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SPÓŁDZIELNIA
z odp . u d z ia ła m i

„Sprzęt Rybacki"
W WARSZAWIE, ul. SMOLNA 18

Sprzedaż hurtowa
sprzętu rybackiego i wędkarskiego 
Związkom i Zrzeszeniom Rybackim

K O S Y  R Ó S I N G  A  
dla gospodarstw stawowych

Zw iązek O rgan izac ji R yback ich  podaje do w iadom ości P. T . H o ­
dowców, że wobec niem ożności w yp ro duko w an ia  w  k ra ju  w  bieżącym 
sezonie hodow lanym  kos R ósinga ty p u  powszechnie dotychczas stoso­
wanego,

zamówił tytułem  próby pewną ilość kompletów' kos Rosinga 
wykonanych z w y brakowanych kos żniwiarskich.

K osy  te posiadają  de lika tn ie jszą  ko n s tru kc ję  n iż  kosy dawnego 
ty p u  i ła tw ie j od n ich u lega ją  s tęp ien iu  p rz y  p racy  w  teren ie  s iln ie  
po rośn ię tym  zestarzałą tw a rdą  roślinnością.

N a terenach średn io  po rośn ię tych  używane być m ogą z powodze­
niem, p rzy  czym  p ra cu ją  lże j od ciężkich kos dawnego typ u .

P rzypuszcza lny te rm in  dostaw y kos w  d ru g ie j po łow ie czerwca.
Cena o rie n ta cy jn a  3.000.— zł.
K osy  dawniejszego w zoru będą m o g ły  być w yprodukow ane do­

p iero w  te rm in ie  jesiennym .

BROSZURA „M N IC H  D R E W N IA N Y ”
Zw iązek O rg an izac ji R yback ich  ko m un iku je , że posiada na składzie 

nowe w ydan ie  „M n icha  D rew n ianego“ .
Jest to  broszura zaw iera jąca opis m nicha, sposobu budow y, w y ­

m ia ry , ob liczenia m a te ria łów  oraz dokładne ry s u n k i całości i de ta li 
k o n s tru k c ji.

W yd a w n ic tw o  to  w inno  sięznaleźć w  posiadan iu każdego gospodar­
s tw a stawowego.
Cena 90.—  zł. W y s y łk a  za zaliczeniem pocztow ym .
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PRZEGLĄD RYBACKI
M IE S IĘ C Z N IK  P O Ś W IĘ C O N Y  S P R A W O M  R Y B A C T W A

D r. inż. J A N  W IE R Z B IC K I

ROBOTY ZIEM N E W  GOSPODARSTW IE S T A W O W Y M .

N ie  ma gospodarstwa stawowego w  k tó ry m  corocznie nie 
trzeba b y  w ykonać m nie jszych  lub  w iększych  robó t ziem ­
nych. Będą to bądź prace konserw acyjne , bądź też uzupe łn ie ­
n ia  i p rze róbk i lub  rozbudowa daw n ie j rozpoczętych robót, 
w reszcie nowe budow le  ziemne.

W  p raw ie  każdym  gospodarstw ie staw ow ym , a często 
i  >v je z io ro w ym  zna jdu ją  się znaczne pow ierzchn ie  n ie u ży t­
ków , k tó re  p rzy  pom ocy ce low o przeprow adzonych robó t 
z iem nych mogą być zam ienione na stawy, łą k i i pastw iska, 
g ru n ty  orne lub k u ltu ry  leśne.

R oboty ziemne należą do rzędu kosztow nych  i w in n y  być 
w ykonane  m oż liw ie  oszczędnie. Z d rug ie j s trony  ro b o ty  te 
obe jm u ją  w  gospodarstw ie staw ow ym  podstaw ow e urządze­
nia: row y, kana ły , groble, drogi, p rzyczó łk i ziemne jazów  
; m ostów , —  k tó re  muszą być w ykonane  w  sposób so lidny  
i  fachow y, b y  zapewnić bezpieczeństwo i n ie  dać pow odu do 
p rzys łow iow ego  zarzutu „rzucan ia  p ien iędzy w  b ło to ” . Może 
być bow iem  każda robota ziemna w ykonana  bez zarzutu 
i n ie drożej, zam iast niedbale, n iena leżycie  i n ieestetycznie.

Szczupłe ram y a r ty k u łu  n ie  w ycze rpu ją  obszernego za­
gadnien ia  i  pozw a la ją  na podanie w iadom ości z zakresu ro ­
bót z iem nych najczęście j w ykonanych  w  gospodarce 
s taw ow ej, z pom in ięc iem  teo rii. D la pragnących poznać 
w  szerszym zakresie zagadnienie robó t ziem nych, p rzy ta ­
czam odnośne p iśm ienn ictw o.

Praca n in ie jsza służyć ma przede w szystk im  pomocą dla 
p racu jących  w  gospodarce staw ow ej, k tó rz y  będą m usie li 
N ie jednokro tn ie  prow adzić w ykonan ie  m nie jszych lub  w ię k ­
szych robó t ziem nych.

Roboty ziemne oprócz dw óch g łów nych  dz ia łów : w y k o p y  
1 nasypy, obe jm u ją  rów nież transport mas ziem nych oraz ro- 
7° [y  ubezpieczające ja k  darn iow an ie , ro b o ty  faszynowe itp . 
Zakres robó t z iem nych zależy od potrzeby i zaw iera się 
w  granicach: 1. w ykonan ie  now ych  urządzeń, 2. uzupe łn ien ia
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i popraw k i, 3. ro b o ty  konserw acyjne . Do w ykonan ia  ro b ó t 
w ym ien ionych  w  p. 1. m usi być sporządzony uprzednio 
szczegółowy p ro jek t. Również korzys tan ie  z p ro je k tu  u ła tw i 
zadanie w ykonan ia  robó t re n ow acy jnych  i uzupe łn ia jących, 
szczególnie, gdy ro b o ty  te obe jm u ją  szerszy zakres. Drobne 
p o p ra w k i i ro b o ty  konserw acy jne  w yko n yw a n e  są bez 
w g lądu  w  p ro jek t, jednak  i w  tym  p rzypadku  w ykonane  ro ­
b o ty  muszą odpow iadać zapro jek tow anym  w ym iarom .

Na w yda jność robó t z iem nych m ają w p ły w : rodza j 
gruntu , stopień w ilgo tnośc i oraz w ystępow an ie  w  g runc ie  k o ­
rzeni i kam yków .

Polskie no rm y k la s y fik a c ji g ru n tó w  dla ich  bezpiecznego 
obciążenia okreś la ją  cechy g run tów  w ed ług  ich  stopnia w i l ­
gotności i w ed ług  w ie lko śc i cząstek.

Stopień w ilgo tnośc i przedstaw ia w zór
V  ob ję tości w o d y  zna jdu jące j się w  piórach g run tu

Vo ca łko w ita  objętość po rów  w  gruncie  
Rozróżniam y: 1. stan suchy lub  pó łsuchy 0 « w  < 0,4

2. „  w ilg o tn y  0 , 4 « w  «0,8
3. ,, m o k ry  0,8 « w «  1,0

M o k ry  p iasek sp ływ a  z ło p a ty  i  n ie  daje się czerpać. Podob­
n ie  suchy p iasek ze w zg lędu na sw oją sypkość ła tw o  spada 
z łopa ty .N a tom ias t p iasek w  stanie w ilg o tn y m  pozw ala na 
w yda jne  w ykonan ie  robót. Również w ilg o tn a  g lina  dobra 
jes t d la robót. Suchą, —  trzeba rozb ijać  k ilo fem , m okra, —  
p rzyk le ja  się do ło p a ty  i u trudn ia  pracę.

G ranica p łynnośc i g run tu  (W p) określa się taką  p rocen­
tową n a j m n i e j s z ą  zaw artością  w o d y  w  gruncie, p rzy  
k tó re j p róbka rozdzie lona brózdą zaczyna się łączyć pod 
w p ływ em  wstrząsania z pow ro tem  w  jedną całość.

G ranica p lastyczności (W x) określa się taką p rocentow ą 
n a j w i ę k s z ą  zawartością  w o d y  w  gruncie , p rzy  k tó re j 
g run t rozw a łkow any  w  w ałeczek o 0 3 mm zaczyna się k ru ­
szyć.

Różnica W p —  W x  =  W  nazyw a się w skaźn ik iem  p la ­
styczności. G ru n ty  d z ie lim y  na 2 podstawowe grupy:

I g ru n ty  z ia rn is te  (niespoiste) gdy W  =  0
I I  g ru n ty  spoiste (plastyczne) gdy W  » 0.

W  szczególności d la iłó w  W  » 17
,, g lin  i g run tów  glin.-piaszcz. 7 « W  « 17 
,, g ru n tó w  p iaszcz.-g lin iastych 0 « W  « 7 

loesów 2« W «  10
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Pojęcie; gran ica skurczu (Ws) w yraża na jw iększą  zawartość 
w o d y  w  gruncie  (zawartość procentowa, m ierzona w  sto­
sunku do w ag i jego suchej masy), p rzy  k tó re j g run t dale j 
w ysycha jąc  przesta je się ku rczyć  i  zm ienia swą barwę na 
jaśniejszą.

Różne stany gruntu , zależnie od stopnia w ilgo tnośc i, 
przedstaw ia  w ykres

ri 3
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JzwaTty I p ó ł -  Itwardo- ¡plastyczny
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Rys. 1

W yże j podane cechy charakte rystyczne dla g run tów  m ają 
w p ły w  na w yda jność robó t ziem nych.

W  budow n ic tw ie  s taw ow ym  osiadanie g run tu  pod w p ły ­
wem  obciążeń, (np. g rob li) d la g run tów  m ine ra lnych  ma tak  
m ałą wartość, że może być n ieuw zględnione. N atom iast d la 
nam u łów  i g run tów  p róchn icznych  (to rfy) m usi być wzięte 
pod uwagę. •

O gó ln ie  pow iedzieć można, że g ru n ty  należące do sta r­
szych fo rm a c ji geo log icznych są bardz ie j w y trzym a łe  od 
m łodszych. Dom ieszki w apnia  w  gruntach ilas tych , g lin ia ­
s tych  i p y las tych  zw iększają w ytrzym a łość, zaś zm niejszają 
przepuszczalność. Dom ieszki organiczne zm niejszają w y trz y ­
małość we w szystk ich  gruntach, jednocześnie zm niejszają 
w  znacznym  stopniu przepuszczalność.

W  robotach ziem nych w yko n yw a n ych  ręcznie rozróż­
n ia m y  zawsze 2 czynności; 1. odspojenie, 2. ręczne odrzuce­
n ie  g run tu  za pomocą łopaty.

Ściany w yko p ó w  wzgl. nasypów  muszą być w  pew nym  
stopn iu  nachylone, t. j. posiadać skarpy. D la tego samego ro ­
dza ju  g run tu  skarpa może być bardzie j stroma dla w yko p u  
n iź li d la nasypu. D la różnego rodza ju  g ru n tó w  zachowanie
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skarpy w  w yko p ie  tym  jest pewniejsze, im  trudn ie jsze od­
spojenie. T o rfy , —  stanow ią tu  w y ją tek .

Różne g ru n ty  w  nasypach posiadają różne nachylen ie  
skarpy, k tó re  nazyw a się na tu ra lną  skarpą, albo kątem  
usypu. Ze w zględu na konieczność zachowania stopnia pew ­
ności, w  p rak tyce  stosu jem y skarpę bardzie j łagodną od na­
tu ra lne j, t. zw. skarpę użytkow ą. K ą t nachy len ia  skarpy 
u ży tko w e j w ynos i ok. 2/3 w artośc i ką ta  skarpy na tu ra lne j.

N ie k tó re  g ru n ty  np. tłuste  g lin y  i i ły  w  pew nych nie- 
sp rzy ja jących  w arunkach mogą nie zachować skarp u ży t­
kow ych. G run ty  te za trzym u ją  wodę, lecz podczas posuchy 
woda w ypa row u je , g run t p rzyb ie ra  stan zw a rty  i  w sku tek  
kurczen ia  się pow sta ją  szczeliny. Skoro woda deszczowa do­
stanie się do szczelin, czyn i ich  pow ierzchn ię  śliską i skarpa 
nie u trzym a się.

W artość ska rpy  w yrażam y stosunkiem  w ysokośc i do 
rzu tu  poziomego skarpy, t. j. stosunkiem  h: p ja k  podaje rys 2.

W artość skarpy zależy od rodzaju, stanu uszczelnienia 
i  stanu zaw ilgocen ia  gruntu. Jeżeli skarpa jes t zby t stroma, 
wówczas w ys tąp i z jaw isko  usuw iska: ciężar w łasny gruntu, 
ew entua ln ie  b u d o w li (np. g rob li) położonej na n im  p rzezw y­
cięży opór ta rc ia  w ew nętrznego i spójność (kohezję) ziaren 
gruntu. D la różnego rodza ju  g run tów  w artość oporu ta rc ia  
w ew nętrznego i kohez ji jes t różna. Np. w  to rfach  w yso k ich  
spójność jes t tak duża, że skarpa dla w yko p ó w  może być 
p ionowa. D la g run tów  m ine ra lnych  usuw isko w ys tąp i wzdłuż 
pew nej k rz y w e j pow ie rzchn i odłam u (rys. 3), k tó rą  p rzy jąć  
można, z dostateczną dokładnością  dla p ra k ty k i, za pow ie rz ­
chnię w alca o p rom ien iu  =  R. W artość p rom ien ia  R i od le­
g łości a można obliczyć. D la  mało skom p likow anych  robót

B

P

Rys. Z
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ziem nych w  budow n ic tw ie  s taw ow ym  ob liczen ia  tego rodzaju 
n ie  są potrzebne i  ja ko  m iaroda jną  p rzy jm u je m y  nachylen ie  
skarpy różne, •— dla różnych gruntów .

Rys. 3
Stan zaw ilgocen ia  w yw ie ra  duży w p ły w  na w artość kąta 

ta rc ia  wewnętrznego. Np. dla i łó w  i g lin  o stanie pó łzw a rtym  
ką t ten =  24", zaś o stanie m iękk im : 16°. Stan uszczelnienia 
może być lu źn y  (np. w  nasypach), średni (np. w  nasypach 
w ykonanych  p rzy  u b ija n iu  gruntu) i zw a rty  (w w ykopach).

P rzy p ro je k to w a n iu  i p row adzen iu  w ykonan ia  robó t 
z iem nych konieczna jest znajomość u ży tko w ych  nachyleń 
skarp. W artośc i te podaje tab lica :

Rodzaj gruntu i stan zawilgocenia
Nachylenie skarp

Wykop | Nasyp

1. Pylaste piaski gliniaste, stan mięki (mokret 1 : 3 1 : 4
2. Zwykłe piaski gliniaste, stan plastyczny 

(wilgotne) 1 : 1' 2 1 : 2
3. Piaski drobno-ziarniste 1 : 2 1 : 3
4. Piaski gruboziarniste 1 : 1 1 : 2

lub 1 : P/2
5. Iły  i gliny w stanie półzwartym )• w.. 1 : 2—1 : l»/a
6. Gliny piaszczyste 1 : P/2 1 : 2
7. I ł  z kamykami, grunt żwirowy 1 : 174 1 : l'/a
8. Margiel, miękkie i zwietrzałe skały 1 : 1 1 l'/4
9. Torf niski 1 : 1 i t 1 : 2

.10. Torf wysoki 1 1 i mniej
aż do ścian pionowych

G dy skarpa jest sztucznie u trw a lona , np. odarniowana, 
um ocowana p ło tk iem  faszynow ym  lub  bruk iem , —  może być 
bardzie j stroma.
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Cząstki g run tu  po przerzuceniu u lega ją  spu lchn ien iu  i ma 
m ie jsce zw iększenie p ie rw o tn e j objętości. W  nasypach 
spu lchn ionych  g ru n t osiada i n ieco zm niejsza sw o ją  objętość, 
lecz do p ie rw o tn e j ob ję tości m acierzystego g run tu  w  w y k o ­
pie, —  n ie  powraca. O dróżn iam y p rzem ija jące  i trw a łe  
spulchnienie. Stopień spu lchn ien ia  poszczególnych rodza jów  
g run tu  jest różny i może być, o ile  zachodzi potrzeba, okreś­
lo n y  na m ie jscu robót. W  ogólności w ysta rcza ją  dane:

R o d z a j  g r u n t u
S p u 1 c 1m i e n i e

przejściowe trwałe

Piasek 8— 15 1— 2
Glina piaszczysta, glina i i ł  z domieszką 

piasku 10—25 2— 5
Margiel i i ł  z domieszką żwiru 25 30 6— 8
Czysty ił, tłusty margiel 30—35 8 -1 0
Skały 35—70 10—40
Torf niski 10— 15 —

Torf wysoki 15-35 —

Znaczny w p ły w  na w yda jność robó t z iem nych ma ciężar 
gruntu. 1 m 3 g run tów  m ine ra lnych  w aży 1700— 2000 kg. 
G run t m o k ry  w aży w ięce j. Np. p iasek suchy 1500— 1700 
kg /m 3, w ilg o tn y  1800 kg /m 3, natom iast m o k ry  ok. 2000 kg /m 3. 
G ru n ty  próchniczne posiadają znacznie m n ie jszy ciężar: 

to r f n is k i (świeżo w ykopany) 900— 1400 kg /m 3
to rf w yso k i „  ,, 650— 1000 „

Zawartość w ilg o c i w  gruncie  decydu je  o sposobie odspo­
jen ia . G ru n ty  w  stanie p łynnym , t. j. konsys tenc ji szlamu na­
syconego wodą, mogą być czerpane je dyn ie  szuflam i lub w ia ­
dram i. G ru n ty  m iękk ie  są czerpane szuflam i bez nacisku 
nog i na szuflę. G ru n ty  norm alne zw ięzłe, t. j. g ru n ty  spoiste 
w  stanie p lastycznym  lub p iask i w  stanie w ilg o tn ym , są od­
spajane za pomocą z w yk łe j ło p a ty  nac iskow e j nogą. G run ty  
w  stanie zw artym  i p ó łzw a rtym  mogą być odspajane przy  
pom ocy grac lub  drągów  żelaznych.

W  dalszym  ciągu będzie m owa je d yn ie  o kopan iu  ręcz­
n ym  i p rzy  pom ocy konnych  szu fli ziem nych.

W ykopy.
Rowy. Zasadnicze w y m ia ry  na leży wziąść z p ro jek tu . 

R ow y w  obrębie stawów, na teren ie za lew ow ym , muszą z re ­
g u ły  posiadać łagodn ie jsze skarpy  (np. 1 : 2). Również szero­
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kość dna w inna  być w iększa, gdyż w ąskie  ro w y  ła tw o  ulegną 
zam uleniu sku tk iem  dzia łan ia  fa l w odnych.

U regu low an ie  c ieku  istn ie jącego jest często bardz ie j k o ­
sztowne, niż w yko p  obok nowego row u. Szczególnie trudne 
są do w ykonan ia  ro b o ty  karczow ania  pn i oraz w ype łn ien ia  
i um ocnien ia  m ie jsc po daw nych w yrw ach.

Przed rozpoczęciem  robót z iem nych należy dok ładn ie  
dany ró w  w yznaczyć t. j. w y tyczyć . Przede w szystk im  
stw ie rdz ić  należy, czy p ro je k t p rzew idu je  darn iow an ie  skarp. 
Jeżeli p ro je k t n ie p rzew idu je  , a skarpy zostaną w yd a rn io - 
wane, to na leży poszerzyć p rzekró j porzeczny row u, gdyż 
w  przec iw nym  w ypadku  po w yda rn iow an iu , p rzekró j ten 
okazałby się zby t szczupły.

Do w y tyczen ia  p rzygotow ać należy k o łk i, p a lik i i tyczk i. 
W y tyczen ie  polega na oznaczeniu w  p ierw sze j ko le jnośc i 
osi row u. Na zakrętach wyznaczać łu k i, k tó re  określone są 
w ie lkośc ią  p rom ien ia  oraz kątem  środkow ym  (x). D la  ma­
ły c h  ro w ó w  w ystarcza łu k  o p rom ien iu  5— 10 m. D la dróg 
Rm in = 20 m. W  p rak tyce  w y tyczen ie  łu k u  odbyw a się 
w  ten sposób, że oznaczamy k ilk a  lub  k ilkanaśc ie  punk tów  
łuku , co w ystarcza w  zupełności d la przeprowadzenia robó t 
w ykonaw czych . Ł u k i o m nie jszym  p rom ien iu  (do 25 m.) i w  
o tw a rtym  teren ie  można wyznaczać bezpośrednio, za po ­
mocą sznura. D la wyznaczenia środka ko ła , k tó rego  część 
okręgu jest poszukiw anym  luk iem , np. o p rom ien iu  R =  20 m, 
w y tycza m y dw ie  proste pomocnicze rów no leg łe  do obu p ro ­
stych k ie ru n kó w  osi danego row u, w  odleg łości 20 m. Punkt 
przecięcia tych  p ros tych  jest poszuk iw anym  środkiem  koła. 
Spodki p rostopad łych  OP* i  OP^ spuszczone z p. O określą 
nam początek i  kon iec łuku.
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Z pośród w ie lu  sposobów tyczenia łu k ó w  zostaje podane: 
Tyczenie p u n k tó w  pośrednich na łu ku  za pom ocą rzędnych 
od stycznej (Rys. 5J. G dy oznaczym y na stycznych odcięte x,

2x i  t. d. to m ożem y ob liczyć dla tych  odc ię tych  odpow iednie 
rzędne na podstaw ie w zoru:

r 2 =  (r —  y) 2 +  x 2 skąd y 2 = 2 ry  — x 2 y  = r  —  V  r 2 —  x 2

Podług tego w zoru  dla obranych w artośc i na x  np. 3 m, 5 m, 
10 m i t. d. d la odpow iedn ich  p rom ien i ob liczam y lub  odna j­
du jem y w  tabelach (prof. Skib ińskiego, Sarazina i innych) 
ob liczone rzędne.

M etoda angie lska polega na tyczen iu  p u n k tó w  pośred­
n ich  łu k u  za pomocą przedłużan ia c ięc iw . Sposób ten na leży 
do najszybszych i jes t w  użyc iu  bardzo p rak tyczny , szcze­
gó ln ie  w  lesie, w  zaroślach lub  na po lu  obsianym , gdyż dla 
w yznaczenia łu k u  w  terenie w ys ta rczy  w ykonać pom iar 
w zdłuż trasy  przyszłego łuku . D la w y tyczen ia  łu k u  tą m e­
todą na jle p ie j pos iłkow ać się tab licam i, k tó re  podają w a r­
tośc i rzędnych y  dla łu k u  o danym  p rom ien iu  i danej d ługo­
ści odcię te j x. (Rys. 6). W artośc i rzędnych można ob liczyć

rów n ież p rzy  pom ocy w zoru: y  =  r  —; V r ’  —  x 2 co p rzy  za­
stosow aniu zw y k ły c h  tab lic  dla kw a d ra tó w  liczb można w y ­
konać szybko i w  p ros ty  sposób. Np. d la  r  =  50 i  x  =  5
y  =  50 —  V  502 —  52 =  0, 25 m.

(D alszy c iąg nastąp i)
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A . J U R K IE W IC Z  i J. W IE N IA W S K I

IK R A  DORSZA JAKO  PASZA SZTUCZNA  
W  GOSPODARSTW IE S T A W O W Y M .

(W y n ik i prób przeprow adzonych w  ro ku  1947 w  go­
spodarstw ie s taw ow ym  S. G. G. W . Łąk i Jak to row -

•  skie, pow. b łoński).

N iska  w yda jność na tu ra lna  naszych gospodarstw  staw o­
w ych  w  c h w ili obecnej, w ysok ie  koszta p ro d u k c ji ry b y  han­
d low e j oraz b rak odpow iedn io  ka lku lu ją ce j się paszy b ia łk o ­
w e j, zm usiły  hodow ców  do szukania now ych  rodza jów  
ka rm y  sztucznej, k tó ra  posiada łaby odpow iedn ią  zawartość 
sk ładn ików  pokarm ow ych, a jednocześnie n iską swą ceną 
zapewnia ła opłacalność zabiegu żyw ien ia .

Stosowane dotychczas różnego rodza ju  pasze b ia łkow e  po­
chodzenia roś linnego s tra c iły  dziś rac ję  b y tu  w  gospodar­
stw ie ka rp io w ym  ze w zględu na zby t w ysoką  cenę.

N a jtańszym  stosunkowo rodzajem  paszy,, posiada jącym  
po za tym  poważną zaletę w  postaci dużej zaw artości b ia łka  
zw ierzęcego, są odpow iedn io  p rzygotow ane lub zakonserwo­
wane odpadki przem ysłu rybnego w  postaci np. m ączki lub  
solonej ik ry .

O ile  w  ro ku  1947 nasz przem ysł ry b n y  n ie  dysponow ał 
jeszcze odpow iedn im i ilośc iam i mączek rybnych , o ty le  po­
siadał poważnie jsze ilo śc i zasolonej ik ry  dorsza, k tó re j spo­
sób uży tkow an ia  n ie  b y ł jeszcze absolutn ie  opracowany. '

W  tych  w arunkach w y ło n iła  się m yśl zastosowania ik r y  
dorsza ja ko  sztucznej paszy dla gospodarstw  staw ow ych.

Celem w yp róbow an ia  te j paszy w  p rak tycznych  w arun ­
kach gospodarstwa stawowego przeprowadzono w  r. 1947 
p róby  żyw ien iow e  w  gospodarstw ie S. G. G. W . Łąk i Jak to ­
row sk ie , k tó rych  opis i w y n ik i poda jem y poniżej.

Próby o k tó rych  w spom inam y n ie  m ia ły  charakte ru  szcze­
gó łow ych  doświadczeń. B rak b y ło  na to zarówno czasu, ja k  
i  odpow iedn ich urządzeń. C hodziło  jedyn ie  o:

1) ustalenie, czy solona ik ra  dorsza może znaleźć zasto­
sowanie w  p rak tyce  żyw ie n io w e j gospodarstwa sta­
wowego, oraz

2) określen ie  je j p rzyb liżone j w artośc i w  tym  zakresie.
Próby przeprowadzone zosta ły  zasadniczo na w yc ie rze

ka rp ia  z 1-ej przesadki, na trzech stawach o różne j z kon iecz­
ności pow ie rzchn i i n ieco różne j w yda jnośc i natu ra lne j.
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Zestawienie wyników prób żywienia 
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Magazyn 
Nr 1 0,07 7.164 21,5 3 — — — 21,5 6.600 700 106 — —

Staw Nr 2 0,25 8X00 24,0 3 — — — 24,0 5.072 548 108 — —

Staw Nr7d 2,1 7.150 21,4 3 1.428 57 40 78,4 4.622 157 34 1,139 545

U w a g a :  K w  — oznacza w yc ie r z I -e j przesadk^ K 1 — na rybek

Dwa z pośród tych  staw ów  obsadzono je dyn ie  w yc ie rem  
z p ie rw sze j przesadki, na trzecim  zaś zastosowano dodat­
kow ą obsadę w yc ie ru  do norm alne j obsady n a rybkow e j na 
k ro czk i i handlów kę.

W  czasie sezonu hodow lanego Zakład Ic h tio b io lo g ii 
i Rybactw a S. G. G. W . p rzeprow adził szereg badań h is to lo ­
g icznych przew odu pokarm ow ego żyw ionego w yc ie ru .

Załączona tabelka szczegółow ie j ilu s tru je  obsady, daw k i 
pasz i uzyskane p rzy ro s ty  na poszczególnych stawach, 
w  prze liczen iu  na 1 ha ja k  rów n ież p rzyb liżone  w spó łczyn­
n ik i pokarm ow e dla ik ry  dorsza uzyskane z tych  obliczeń.

Na tym  m ie jscu podam y jeszcze om ów ien ie  poszczegól­
nych  prób, k tó re  trudno  jest uw idoczn ić  w  zestaw ieniu c y ­
frow ym .

A. Magazyn Nr. 1.
Jest to zb io rn ik  używ any  norm aln ie  do zim owania, o po ­

w ie rzchn i 0,07 ha. G łębokość w ody  w  czasie prób oko ło  
60 cm. P rzep ływ u n ie  stosowano, uzupe łn ia jąc je d yn ie  s tra ty  
w o d y  pow sta łe  przez parow anie  i przesiąkanie.

P rzyrost n a tu ra ln y  określono na 100 kg/ha, czy li ca 7 kg 
ze stawu.

Stawu n ie  koszono (brak roś linnośc i tw arde j) i n ie  naw o­
żono.
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ikrą dorsza w Łąkach Jaktorowskich 
1 ha powierzchni zalewu
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K 2 — kro czk i i  d w u le tn ią  handlówkę.

Zastosowano obsadę w yc ie ru  500 szt., t. j. 7-164 szt. na 
1 ha pow ie rzchn i zalewu.

Obsady dokonano w  dn. 6 lipca  w yc ie rem  o wadze prze­
c ię tne j 3 g sztuka.

Ż yw ie n ie  rozpoczęto 10 lipca  daw ką ik r y  1 kg, zadawaną 
codzienn ie rano na zm ontow anym  uprzednio stole. Dawkę 
tą stopn iow o podnoszono, dochodząc w  dn. 25 lipca  do 2 kg 
dziennie.

Ik ra  n ie  by ła  odsalana, zadawano ją  w pros t z beczki.
W y c ie r szybko p rzyzw ycza ił się do paszy i  m ie jsca k a r­

m ien ia  i liczn ie  grom adził p rzy  stole na k tó ry m  pasza by ła  
zadawana.

Porcje zadawanej ik ry  ' zw iększano nadal, dochodząc 
w  dn. 15 s ierpn ia do d a w k i 3 kg  dziennie, k tó rą  to  dawkę 
u trzym ano do końca karm ienia.

Ik ra  w y jadana  b y ła  bardzo chętnie, naw et żarłocznie- Po 
u p ły w ie  3-ech godzin od zadania paszy zn ika ła  ona zarówno 
ze stołu, ja k  i jego oko licy .

W  d rug ie j po łow ie  s ierpn ia dz ienny p rzy ros t sztuk i 
osiągnął ca 1,5 g. I tak  w  dn iu  26 lipca  średnia waga sztuk i 
w ynos iła  39,5 g, w  dn iu  1 s ierpn ia  —  50 g p rzy  d ługości 
10,5 cm.

Przeprowadzone w  tym  czasie badania fauny dennej 
s taw u w yka za ły  ubóstwo fo rm  pokarm ow ych. W  porów na­
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n iu  z in n ym i stawam i odnosiło  się wrażenie, że z im ochów  
b y ł już w  tym  okresie w  znacznym stopniu w yżerow any.

Badania przewodu pokarm owego żyw ionego n a rybku  nie 
w yka za ły  żadnych zm ian pa to log icznych  tego narządu.

Przeciwnie, w yc ie r w yka zyw a ł dobrą kondyc ję  —  dob ry  
stan odżyw ien ia  i zdrowotności. T ka n k i b y ły  s iln ie  prze­
tłuszczone, a w  przewodzie pokarm ow ym  znajdowano zna­
czne ilośc i k rope l tłuszczu. Ik ry  już  n ie  znajdowano, co 
św iadczy o szybkim  tra w ie n iu  te j paszy.

O bniżenie tem peratury, k tó re  nastąp iło  po 20 sierpnia 
spow odow ało zm niejszenie dziennych przyrostów , któ re  
spadły do ca 1 g, u trzym u jąc  się na tym  poziom ie do czasu 
odłowu.

Ze w zględu na konieczność p rzygo tow an ia  z im ochow u do 
zm agazynowania ryb  na okres z im ow y, od łow u n a rybku  do­
konano wcześnie, gdyż 7 września.

W y n ik i od łow u przedstaw ia tablica.
N a leży tu  zauważyć, że na rybek b y ł b. dobrze w y ro śn ię ty  

(106 g sztuka), w  doskonałe j k o n d y c ji i zdrow y, a średnia 
długość w ynos iła  16 cm.

Zwraca rów n ież uwagę bardzo n isk i p rocent strat, bo w y ­
noszący zaledw ie 8%.

Przy tym  w szystk im  narybek pod względem  ksz ta łtu  
i k o n d y c ji przew yższał na rybek pochodzący z innych  sta­
w ów , gdzie żyw ien ie  ik rą  nie b y ło  stosowane.

W  ciągu kam pan ii spasiono 105 kg  ik ry .
Jak w y n ik a  z podanych w  ta b lic y  cy fr, w spó łczynn ik  po­

ka rm o w y dla ik ry  w yn ió s ł w  tym  w ypadku  2,8.

B. Staw Nr. 2.
Jest to  staw o pow ie rzchn i zalewu 0,25 ha. Średnia g łębo­

kość w o d y  w ynos i oko ło  60 cm. Przed zalaniem  staw  został 
p ły tk o  p rzyorany, dz ięk i czemu zniszczono tw ardą  flo rę , e li­
m inu jąc  potrzebę koszenia w  ciągu sezonu hodowlanego.

Przed zalewem naw ieziono staw  oborn ik iem  w  ilo śc i 10 q, 
rozk łada jąc go w  kupk i. K u p k i te w  ciągu lata d w u kro tn ie  
przerabiano.

P rzyrost n a tu ra ln y  stawu szacuje się na 220 kg  z 1 ha za­
lewu, c zy li 55 kg z całego stawu.

Średnie tem pera tu ry  w ody  w  okresie hodow lanym  w yn o ­
s iły : w  lip cu  21° C, w  s ie rpn iu  19° C, we w rześn iu  17° C.

Z apro jektow ano obsadę zbliżoną do obsady M agazynu 
N r. 1, a m ianow ic ie  8.000 szt. w yc ie ru  B (z p ierw sze j prze- 
sadki) na 1 ha zalewu, czy li 2.000 szt. na staw.
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Obsady dokonano w  dn iu  4 lipca, w yc ie rem  o wadze 
3 g sztuka.

K arm ien ie  rozpoczęto 8 lipca, zadając n ieodsoloną ik rę  co 
d rug i dzień w  trzech ła tw ych  do k o n tro li punktach.

D la ce lów  porów naw czych  daw k i ik ry  w  stosunku do 
norm  stosowanych na M agazyn ie  N r. 1 zm niejszono o połowę.

Ż yw ien ie  rozpoczęto od daw k i 2 kg  dziennie, s topniow o 
podnosząc ją  do 6 kg  na raz.

W  tych  w arunkach  p rzyros t dz ienny sztuk i w yn o s ił 
w  okresie lipca  i s ie rpn ia  oko ło  1,5 g, u trz ym yw a ł się w ięc 
m n ie jw ięce j na poziom ie  p rzy ros tów  w  M agazyn ie  N r. 1. 
M aksim um  p rzyros tów  dziennych osiągnął w y c ie r pod k o ­
n iec lipca. W  tym  okresie p rzy ros t w yn o s ił ca 2 g dziennie.

O d łow u dokonano dnia 25 września. W y n ik i tego od łow u 
uw idoczn ione  są w  tabeli.

N a le ży  tu  dodać, że znaczne stosunkow o stra ty, w yn o ­
szące 36,6% spowodowane b y ły  w  dużej m ierze przez bo­
c iany, k tó re  w  początkach s ierpn ia m og ły  znacznie przetrze­
bić dobrze już  podrośn ię ty  w yc ie r.

Tym  samym różnica w  wadze od łow u (w porów nan iu  
z no rm a lnym i stratam i) mogła być znaczniejsza i p rzyczyn ić  
si do pozornego obniżenia w yda jnośc i stawu.

U w idoczn iony  w  tabe li w spó łczynn ik  poka rm ow y w y n i­
k a ją cy  z obliczeń p rzyrostow ych , a w ynoszący 2,2 w yda je  
się jednak n ieco za n isk i.

Na tę w ysokość w spó łczynn ika  w p łynąć  m ogło nawoże­
n ie  oborn ik iem , k tó rego  oddzia ływ an ie  na p rodukcy jność 
stawu trudne jest do cy frow ego uchw ycenia .

N a leża łoby raczej sądzić, że i w  tym  w ypadku  w spó łczyn­
n ik  poka rm ow y w yn o s ił oko ło  3.

Badania na rybku  przeprowadzone w  czasie kam pan ii ho­
dow lane j w yka za ły  dobrą kondyc ję , dob ry  stan zd row o tny  
i b rak  zm ian pa to log icznych  w  przew odzie pokarm ow ym .

C. Staw Nr. 7 d.
Staw ten daje n a jm n ie j w yraźne w y n ik i.
Jest to zb io rn ik  o pow ie rzchn i 2,6 ha —  zalewu 2,1 ha.
G łębokość w o d y  w ynos i 0,30— 1,20 m.
Staw b y ł w  sezonie d w u kro tn ie  koszony i  naw iez iony  su- 

perfosfatem  oraz solą potasową w  ilo śc i po 178,5 kg/ha.
Obsada w yn ios ła  1.428 szt. n a ryb ku  na k roczk i.
Na staw ie tym  dodatkow o obsadzono w y c ie r w  ilośc i 

15.000 szt., t. j. 7.150 sztuk w  stosunku do 1 ha.
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Na sku tek spóźnionego nadejścia ik ry  rozpoczęto ż yw ie ­
n ie  łubinem , k tó ry  pob ie rany b y ł zresztą je dyn ie  przez ry b y  
starsze.

Ż yw ien ie  ik rą  rozpoczęto dnia 7 lipca.
Paszę zadawano co d rug i dzień, z rana, na 4 paśnikach.
Celem przec iw dzia łan ia  ro zp ływ a n iu  się ik ry  po staw ie 

zastosowano m ieszankę z mączką rybną  w  stosunku 5— 6 czę­
ści ik ry  na 1 część mączki.

Zaobserwowano chętniejsze pob ieran ie ik ry  n iż m ączki 
i łub inu . ,

Szczegółowe w y n ik i odłowów, w  prze liczen iu  na 1 ha po­
w ie rzchn i zalewu podano w  tabelce.

Poważne trudności nasunę ły się p rzy  ocenie uzyskanych 
w yn ikó w .

Znaczna ilość czynn ików  w p ływ a ją cych  zarówno na w y ­
sokość ca łko w ite j p ro d u kc ji stawu, ja k  i na w ysokość odro- 
stu sztuk i (obsada mieszana) zaciem niła w ła śc iw y  obraz.

Trzeba wziąć pod uwagę, że staw  b y ł naw ożony oraz ży ­
w io n y  n ie  ty lk o  ik rą , ale łub inem  i mączką rybną.

Jedynym  sposobem b y ło  oprzeć się na pew nych prze­
słankach, k tó re  w skazyw a ły  dotychczasowe w y n ik i gospo­
d a rk i w  om aw ianym  warsztacie.

P rzy ję to  w ięc, że p rzy ros t na pokarm ie  na tu ra lnym  (t. zw. 
p rzy ros t n a tu ra ln y  łącznie z w p ływ em  sztucznego nawoże­
nia) stawu N r. 7 d w ynos i 300 kg/ha.

W spó łczynn ik  poka rm ow y dla łu b in u  p rzy ję to  4 (opiera­
jąc się na dotychczasow ych w yn ika ch  żyw ien ia  łub inem  
w  Jaktorow ie).

Podobnie w spó łczynn ik  m ączki p rzy ję to  na 4, w  oparciu  
o dane z lite ra tu ry .

M ączka s tanow iła  zresztą stosunkow o n ie w ie lk ie  ilośc i 
w  całości skarm ionych  pasz, tak  że pewne m ożliw e  odchy le ­
n ia  od te j w ysokośc i w spó łczynn ika  n ie  p o w in n y  raczej 
w  sposób decydu jący  w p łynąć na sposób obliczenia .w spó ł­
czynn ika  dla ik ry .

D opiero  p rzy  w prow adzen iu  tych  przesłanek i odrzuceniu 
p rzy ros tów  w y liczo n ych  na te j podstaw ie, a przypada jących  
na p rzy ros t na tu ra lny , nawożenie, żyw ien ie  łub inem  i mącz­
ką, ob liczono w spó łczynn ik  poka rm ow y ik ry , dochodząc do 
w artośc i 2,4.

Jak w idać wartość ta n ie  odbiega zby tn io  od w y n ik ó w  
uzyskanych w  dw u pozosta łych stawach.
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Ocena w y n ik ó w  końcow ych.
Przedstaw ione w  pow yższym  a rty ku le  w y n ik i p rzy jąć  

na leży z dużą ostrożnością.
Jak wspom niano na wstępie gospodarstwo stawowe w  Łą­

kach Jak to row sk ich  n ie  b y ło  przystosowane w  ro ku  ub ie ­
g łym  do doświadczeń żyw ien iow ych . M y ś l przeprowadzenia 
prób w y ło n iła  się późno, m usiano w ięc zastosować się do 
is tn ie jących  w a ru n kó w  i z konieczności ogran iczyć się do 
obsad w yc ie row ych .

Poza tym  ro k  1947 b y ł rok iem  szczególnie, pom yślnym  
pod względem  w a ru n kó w  atm osferycznych, co m ogło ró w ­
nież w p łynąć na końcow e w y n ik i p rzy ros tów  sztuk i i p rzy ro ­
stów  z je d n o s tk i pow ierzchn i.

N ie  m n ie j jednak, na postaw ione z początku py tan ia  m o­
żem y w  znacznej m ierze odpowiedzieć, co w  tych  w a run ­
kach p racy  uważać na leży za osiągnięcie pozytyw ne.

Przytoczone p róby  w yka za ły  m ianow ic ie , że:
1) Solona ik ra  dorsza jes t paszą ca łko w ic ie  odpow iednią 

dla potrzeb żyw ien ia  karp ia ,
2) Że je j p rzyb liżonego w spó łczynn ika  pokarm ow ego 

poszukiw ać na leży w  pob liżu  w a rtośc i 3.
(rozum iem y przez to, że na w yp rodukow a n ie  1 kg  
ka rp ia  zużyć trzeba 3 kg ik r y  dorsza).

W ysokość w spó łczynn ika  pokarm ow ego ulegać może 
oczyw iśc ie  wahaniom , zależnie od w a ru n kó w  loka lnych , 
przebiegu pogody w  ciągu sezonu hodow lanego, roczn ika  
obsady i t. p.

Postaw iona jednak została pewna cy fra  o rien tacy jna , 
k tó ra  pozw o li na p rzyb liżone  oszacowanie w a rtośc i pokarm o­
w e j ik ry , do czasu je j ściślejszego ustalenia.

Na zakończenie w arto  podać, że p rzy  przec ię tne j cenie 
ik r y  w  ro ku  ub ieg łym  20 zł. za 1 kg, koszt p ro d u kc ji 1 kg  
ka rp ia  w yp a d ł p rzy  w spó łczynn iku  3 w  w ysokośc i 60 zł. 
P rzy cenie uzysk iw ane j loco grob la  za ka rp ia  kup ieck iego  
150— 170 zł. za 1 kg, zysk z p ro d u k c ji oparte j na żyw ie n iu  
ik rą  w y n o s ił 90— 110 zł na jednym  k ilog ram ie . N aw e t p rzy  
w iększym  w spó łczynn iku , żyw ien ie  to  b y ło b y  —  ja k  w i­
dać —  opłacalne.

B y ło b y  rzeczą ze wszech m ia r wskazaną, b y  gospodar­
stwa, k tó re  przeprow adzają podobne p róby  nadesła ły  odpo­
w iedn ie  sprawozdania i ka lku la c je  do Zw iązku  O rgan izac ji 
R ybackich, celem ich  dokładn ie jszego przestud iow ania  oraz 
w yc iągn ięc ia  w n iosków  ogólnych.
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T. B A C K IE Ł

K ILK A  SŁÓ W  O W Z A JE M N Y M  STOSUNKU Ż E R O W A N IA  
I  ROZRODU RYB.

Dwa są na jw ażn ie jsze czynn ik i, k tó re  decydu ją  o is tn ie ­
n iu  gatunku : poczucie g łodu i popęd p łc io w y . M ożliw ość że­
row an ia  stanow i o is tn ien iu  osobników , możność zaś roz­
rodu jes t podstawą u trzym an ia  gatunku. Te dw ie  dyspozy­
cje b io log iczne w  rów ne j m ierze w p ły w a ją  na stan pog łow ia  
ryb  w  na tu ra lnym  środow isku, lecz o ile  m ożliw ośc i żerow i- 
skowe danego ga tunku  w p ły w a ją  nań w  sensie jakośc iow ym ,
0 ty le  ilość i jakość ta r lis k  w yw ie ra  w p ły w  na ilość osobni­
ków . W yko rzys ta n ie  przez rybę  w spom nianych e lem entów  
je j ś rodow iska t. j. ta r lis k  i że row isk nasuwa m yś l o w za­
jem nym  stosunku rozrodu i pob ieran ia  pokarm u. Na tym  
m ie jscu pragnę podzie lić  się z czy te ln ikam i pew nym i danym i 
ob razu jącym i pon iekąd to zagadnienie. N a leży jednak  za­
znaczyć, że w n io sk i tak  o in tensyw nośc i żerow ania jak  
i, o do jrzew an iu  g ruczo łów  p łc io w ych  u przeciętnego osob­
n ika  danego ga tunku są oparte na badaniach p o g ło w i p rób ­
nych  a n ie  na bezpośrednich obserwacjach danych k ilk u  
osobników . M ów iąc  w ięc „św in ka  żeru je  w  czasie ta r ła ” —  
m am y na m yś li pewne pog łow ie  te j ryb y , k tó rego  osobn ik i 
w  okresie składania p ro d u k tó w  p łc io w ych  żerują.

Is tn ie je  dość popu la rn y  pogląd, że ryba  w  okresie ta rła  
n ie odżyw ia  się. C iekaw e badania nad pokarm em  leszcza 
w  m orzu A zow sk im  przeprowadzone przez W orob iew a  
w  1935 r. u m o ż liw ia ją  głębsze w n ikn ię c ie  w  ten problem- 
Badacz ten op racow yw a ł żyw ien ie  się leszcza metodą ogó l­
n ie  dziś w  ZSRR przy ję tą . Polega ona na w ażen iu  poszcze­
gó lnych  grup organ izm ów  zna jdow anych w  przewodach ryb
1 na w y lic ze n iu  ja k i jes t stosunek tych  w ag do w ag i ciała 
ryb y . Ponieważ ta k  otrzym ane w artośc i b y ły  b. małe, m no­
żono je  przez 10.000. C y fry  te s ta n o w iły  ta k  zwane w skaźn ik i 
in tensyw nośc i żerowania. D la  jaśnie jszego przedstaw ien ia  
podam ab s tra kcy jn y  p rzyk ład .

Leszcz w ag i 200 gram  m ia ł w  przewodzie pokarm ow ym : 
0,5 g. la rw  ocho tkow a tych  

■ ! 0 , 2  g. k ie łż y
0,3 g. la rw  ch ruśc ików  

razem 1,0 g. 1
W skaźn ik  w ięc  sum aryczny będzie =  200 • 10.000 =  50.

W o ro b ie w  posługu jąc się tą metodą zbadał dość duży matę-
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j i a ł  leszcza i zależność m iędzy in tensyw nością  żerowania 
a stopniem  ro zw o ju  g ruczo łów  p łc io w ych  podaje w  następu­
ją cym  diagram ie.

(Dane dla Gobius melanostomus zaczerpnął badacz ten 
od innego autora).

Z w yk resu  tego w idać znaczne różnice w  nas ilen iu  ż yw ie ­
n ia  się obu ga tunków  ja k  rów n ież u samców i  samic. In te re ­
su jącym  jest to, że w  stadium  I I— I I I  samce p raw ie  przesta ją 
żerować je ś li chodzi o leszcze, a u „b y c z k ó w ” spadek jest 
ana log iczny aczko lw iek  in tensyw ność żerow ania  u trzym u je  
się na w yższym  poziom ie niż u leszcza. W o ro b ie w  pow iada, 
ie  „m ożnaby to ob jaśnić pew nym i procesam i fiz jo lo g iczn ym i 
ja k ie  zachodzą u sam ców” . Pisze on, że samce w  tym  sta­
d ium  do jrza łośc i gonad „ ja k  g d yb y  cho ru ją  i  d latego zm n ie j­
sza się ich  in tensyw ność żerow an ia ” . U  obu p łc i zm niejsza 
się ono rów n ież przed ta rłem  (w IV  i V  stadium) zaś po od­
b y tym  akcie  złożenia p ro d u k tó w  p łc io w ych  wzrasta. In n y  
badacz —  Lesskar, k tó ry  op racow yw a ł żyw ien ie  się leszcza 
w  jez io rach  w schodn io -n iem ieck ich  dochodzi do w n iosku , że
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p łc iow o -do jrza łe  samce jes ien ią  m n ie j in tensyw n ie  żerują 
n iż  samice. Te ostatn ie zaś w /g  Lesskara na oko ło  W i m ie ­
siąca przed ta rłem  p raw ie  zupełn ie  przesta ją  żerować. T ło - 
m aczy on to z jaw isko  tym , że rozw in ię te  ja jn ik i przeszka­
dzają samicom w  nape łn ian iu  przew odu pokarm owego. 
Samce w  tym  czasie żerow ały. T rudno jest po rów nyw ać dane 
obu tych  au to rów  jednakże możemy stw ie rdz ić  pewną zbież­
ność a m ianow ic ie :

1 • Is tn ie je  ta k i okres przed tarłem  w  k tó ry m  samce że­
ru ją  m n ie j in tensyw n ie  n iż samice. W ed ług  jednego to I I—  
I I I  stadium  ro zw o ju  gonad w /g  drug iego to jesień.

2. In tensyw ność żerow ania spada u samic n ieco wcześ­
n ie j przed tarłem , a w  czasie ta rła  p raw ie  w cale n ie  żerują, 
podczas gdy  samce w  tym  okresie odżyw ia ją  się.

Jednakże ów  w p ły w  rozw o ju  g ruczo łów  p łc io w ych  na in ­
tensywność żerow ania  n ie  da się uogó ln ić  na ga tunk i po­
k rew ne  leszczowi. B rak tu  pow ażn ie jszych danych, ale już 
z naszych pow ie rzchow nych  obserw acji poczyn ionych  w  cza­
sie badań nad ich tio fauną  rz. W is ły  i je j b io log ią  w yn ika , że 
np. św inka  czy k leń  n ie  m n ie j łapczyw ie  żeru ją  w  czasie 
tarła , z c ieknącym i p roduk tam i p łc io w ym i, n iż  przedtem- 
W  po łow ie  m aja z łow ione samce brzany z c ieknącym  m le ­
czem oka zyw a ły  się m ieć n ie m n ie j w ype łn ione  przew ody 
pokarm ow e n iż wczesno-w iosenne czy jesienne. Jest jeszcze 
przedwcześnie podawać ja k ie k o lw ie k  zestaw ienia i w ysnu ­
wać w n io sk i z badań nad b io log ią  ryb  w iś lanych , toteż za­
strzegam się, że uw ag i te m ają charakte r na jzupe łn ie j po­
w ie rzchow ny  i „n ie n a u ko w y ” —  lecz w  pew nym  stopniu 
obrazują zróżn icow anie  owego stosunku ro zw o ju  gonad do 
odżyw ian ia  się u różnych gatunków . Dalszą ilu s tra c ją  oma­
w ianego zagadnienia może być fakt, że wśród cert p o ła w ia ­
nych  w  W iś le  jes ien ią  i zimą zanotowano bardzo w yso k i 
p rocent pustych  p rzew odów  pokarm ow ych. C e rty  te prze­
ważnie 5— 6 le tn ie  m ia ły  g ruczo ły  p łc iow e  dobrze rozw in ię te  
a płeć dało się rozróżn ić n ieuzb ro jonym  okiem  i z pewnością 
p rzys tą p iłyb y  obecnej w iosny  do tarła. Fakt ten k o lid u je  
z tym , co pow yże j pow iedziano o leszczu. Znaczy łoby to być 
może, że ce rty  zarówno samice ja k  i samce żeru ją  b. słabo 
we w cześnie jszych stadiach ro zw o ju  gonad —  na jesieni.

Podobne stosunki ja k  u leszcza w ykaza ł Z. M u lic k i 
u s to rn i z za tok i G dańskie j posługu jąc się je dyn ie  procen­
tem pustych  p rzew odów  pokarm ow ych. Samce i samice te j 
ry b y  w yka zu ją  w  okresie ta rła  znaczny spadek p rocentu  pe ł­
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n ych  (w z ro s t;— procentu  pustych) p rzew odów  pokarm o­
w ych, jednakże o ile  w śród  samic trących  się p raw ie  n ie  spo­
tyka m y  najedzonych, to w śród samców z tego okresu do 20% 
jeszcze zaw iera ło  pokarm  w  przewodach pokarm ow ych.

Z tego pobieżnego przeglądu dostępnych nam danych  
o zm ianach w  nas ilen iu  żerow ania w  zw iązku  z rozw o jem  
gonad u n ie k tó rych  ryb  w idać już, że stosunek ten różnie: się 
układa, zależnie od gatunku, a pew nie też i od in n ych  czyn­
n ików . T rudno tu  w ysuw ać ogó ln ik i, tym  bardzie j, że badań 
znam y n ie  w ie le , a te k tó re  b y ły  nam dostępne przeprow a­
dzono p rzy  pom ocy różnych  metod, co znacznie u tru d n ia  po ­
równanie.

Spróbu jm y teraz spojrzeć na to zagadnienie z innego 
punk tu  w idzenia, a m ianow ic ie  ja k  w p ływ a  in tensyw ność 
żerow ania na rozw ó j gonad. In tensyw ność odżyw ian ia  się 
ry b y  zależy od w ie lu  czynn ików , ale jednym  z w a żn ie j­
szych to zasobność środow iska w  pokarm . Pierwszą konsek­
w encją  zróżn icow anych m ożliw ośc i że ro w isko w ych w  jak ichś  
środow iskach będzie dy fe renc jac ja  tempa w zrostu  oraz stop­
n ia  odżyw ien ia  ryb  (stosunek w ag i do d ługości ciała). Is t­
n ie ją  jednak  poglądy, że do jrza łość p łc iow ą  osiągają ry b y  
p rzy  pew nym  wzroście, a n ie  kon ieczn ie  w  okreś lonym  
w ieku . N eubaur podaje, że leszcz w  Z a lew ie  Szczecińskim  
trze się, gdy osiągnie oko ło  36 cm długości. H a rtley , k tó ry  
badał n iek tó re  ga tunk i ryb  w schodnie j A n g lii zna jdow a ł lesz­
cze do jrza łe  w  p ią tym  ro ku  życ ia  p rzy  d ługości 27— 29 cm, 
w  szóstym —  p rzy  d ługości oko ło  20 cm —  lecz znalazł w io ­
sną 16-to cen tym etrow ą samicę, k tó ra  m im o iż m ia ła  6 la t n ie  
b y ła  w iosną do jrza ła  p łc iow o. Somow, k tó ry  badał tempo 
w zrostu  i pokarm  leszcza z k ilk u  je z io r brandenburskich  zna­
laz ł bardzo w yraźne różnice w  tem pie w zrostu  te j ry b y  w  za­
leżności od zasobności pokarm ow e j zb io rn ików . N ie  badał 
jednakże w ieku , w  k tó ry m  osiągał leszcz dojrzałość, lecz 
można przypuszczać, że zróżn icow anie  i tu da łoby się zaob­
serwować.

N a jba rdz ie j charakte rystyczne są dane o w oble  (Rutilus 
ru tilu s  caspius) z morza K asp ijsk iego  z la t 1919— 1928, k tó re  
podaje M eisner w  swej „ Ic h tio lo g ii s tosow ane j” . O tóż w  roku  
1919 ryba  ta w ych o d z iły  z m orza —  do ujść rzek na ta rło  
w  ok. 50% w  w ie ku  trzech la t (w czw artym  ro ku  życia). 
W  la tach późn ie jszych na sku tek  w o jn y  dom ow ej p o ło w y  
osłab ły, pog łow ie  ryb  znacznie się zw iększy ło  a w ięc w a ­
ru n k i pokarm ow e pogorszy ły  się. W  w y n ik u  tego w  1920 r.
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oko ło  po łow a w ychodzących na ta rło  ry b  okazała się być  
czte ro le tn im i, a w  1923— 25 r. po łow a to p ię c io la tk i. Dopiero 
w  1928 r. zw iększająca się in tensyw ność po ło w ó w  doprow a­
dz iła  do stanu z 1920 roku. Fakt ten w yraźn ie  w skazu je  —  
w  stosunku do w o b ły  —  że in tensyw ność żerow ania  w p ły w a  
w y b itn ie  na tempo do jrzew an ia  g ruczo łów  p łc iow ych . N a ­
rzuca ją  się tu  w n io sk i n a tu ry  p rak tyczne j. M ożna stw ierdzić , 
że in tensyw n ie jsze  p o ło w y  stw arza ją  dogodniejsze w a ru n k i 
pokarm ow e przyśpieszając dz ięk i tem u do jrzew an ie  gonad 
oraz —  oczyw iśc ie  —  w ros t osobników , a w ięc  tym  samym 
przyśpieszają obieg m a te rii w  zb io rn iku  na tu ra lnym  czy li 
zw iększa ją  p rodukc ję . Jasnym  jest, że w n iosek ten jes t p ra w ­
d z iw y  w  pew nych okreś lonych  czynn ikam i p rzy ro d n iczym i 
granicach, a poza n im i teza powyższa jes t bezpodstawna. Za­
gadnienie to  —  w y ło w io n e  tu  ja ko  część pew nej całości oma­
w ianego przez a r ty k u ł stosunku dw u e lem entów  z b io lo g ii 
ryb , s tanow i dość pow ażny z praktycznego p unk tu  w idzen ia  
prob lem  by pośw ięcić mu osobny bodaj tom. D latego też po­
przestanę na te j wzm iance, a na zakończenie spróbuję u jąć 
w za jem ny stosunek żerow ania  i rozrodu nieco ogó ln ie j. Sto­
sunek ten ksz ta łtu je  się z jedne j s trony  w  zależności od 
zm ian czynn ika  wewnętrznego, a z d rug ie j od zm ienności 
czynn ika  środow iska. C zynn ik  w ew nę trzny  p rze jaw ia  się 
ja ko  w p ły w  lo z w o ju  gonad na in tensyw ność żerowania, 
k tó ry  może być:

1. n a tu ry  fiz jo lo g iczn e j —  ja k  chce W orob iew , m ów iąc 
o p rzyczyn ie  spadku in tensyw nośc i żerow ania  u sam­
ców  w  I I— I I I  stadium  rozw o ju  g ruczo łów  p łc iow ych .

2. n a tu ry  m orfo log iczne j —  m echaniczny ucisk gonad —  
a w  szczególności ja jn ik ó w  na przew ód p o ka rm o w y 
ja k  to objaśnia Lesskar.

Do tego pog lądu p rzych y la  się też Z. M u lic k i pisząc o sła­
bym  żerow an iu  samców, a p raw ie  zupe łnym  zaprzestaniu po­
b ie ran ia  pokarm u przez samice storn i. Podobnie tłom aczy 
fa k t zm niejszenia się in tensyw nośc i żerow ania szprota 
w  okresie ta rła  W . M ańkow sk i, k tó ry  m ie rzy ł objętość masy 
poka rm ow e j te j ry b y  w  różnych  stadiach ro zw o ju  gonad, 
p rzyczym  ro zw ó j ten p rzedstaw ił p r^y  pom ocy ich  wagi.

C zynn ik  zaś środow iska w p ły w a  w  o dw ro tnym  k ie ru n ku : 
zasobność zb io rn ika  decydu je  w  pew nym  stopn iu  o szybko 
ści ro zw o ju  g ruczo łów  p łc iow ych . N a leży  tu  brać pod uwagę 
zarów no ilośc iow e  bogactw o środow iska w  pokarm  ja k  i jego
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w artość d la  danego ga tunku  ry b y  —  konsum enta —  a w ię c  
skład jakośc iow y.

Pom inąłem  tu  ca ły  szereg czyn n ikó w  tak  w ew nętrznych  
ja k  i zew nętrznych pragnąc podać c z y te ln iko w i je dyn ie  sto­
sunek ty ch  dw u zasadniczych d yspozyc ji b io log iczn ych  ja ­
k im i są: g łód  i  popęd p łc io w y ; stara łem  się też w y ło w ić  w y - 
tłom aczenie owego w p ły w u  zaspakajania popędu p łc iow ego 
na zaspakajanie g łodu czy odw rotn ie . Ta garść fa k tó w  nie 
stanow i ja k ie jś  tezy gospodarczo-przyrodnicze j lecz w ska­
zuje na c iekaw e i n ie  bez znaczenia z jaw isko , o k tó ry m  jesz­
cze bardzo m ało w iem y.

J A N IN A  D Z IE K O N S K A

ZA P O ZN A JM Y  SIĘ Z CERTĄ.

Bardzo w ażnym  zagadnieniem  w  rybac tw ie  jest usta lenie 
składu pog łow ia  ryb  w  danym  zb io rn iku . W ykonać  jes t to  
ła tw o  w  stawach, gdzie spuściwszy wodę m am y możność 
prze liczen ia  w szystk ich  ryb , trudno  zaś jes t w  jeziorach, 
a tym  bardz ie j w  w odach p łynących . T u  nasze w iadom ości 
o p rocen tow ym  składzie ga tunko w ym  m ożem y oprzeć je d y ­
n ie  na ana liz ie  po łow ów . O czyw iśc ie  pope łn iam y tu  pew ien 
błąd, gdyż w ie lo k ro tn ie  naw et zarzucenie sieci n ie  da nam 
dokładnego obrazu zb io rn ika , n ie  jes t on jednak ta k  w ie lk i, 
b y  m ia ł nam d yskw a lif iko w a ć  tę metodę.

A n a lizu ją c  p o ło w y  w  środkow ym  b iegu W is ły , ści­
śle j m ów iąc na teren ie W arszaw y i w  b liz k ic h  je j oko licach  
m ożem y stw ierdzić , że pod względem  liczebności p ierwsze 
m iejsce za jm u je  leszcz, drug ie  zaś certa.

S tanow i też ona pow ażny procent w  naszych po łow ach 
przybrzeżnych- I ta k  nap rzyk ład  w  1934 ro ku  w  Za lew ie  Puc­
k im  z łow iono  12.000 kg. certy . Z im ą w  ro ku  1945— 46 w  sa­
m ym  porc ie  gdyńsk im  ło w io n o  n ie jedn okro tn ie  900 kg. na 
raz, p rzecię tn ie  zaś p o łó w  dzienny w y n o s ił oko ło  500 kg. 
W  od łow ach certa stanow i w ybó r, na jczęście j spotykana 
waga jes t oko ło  350 g, p rzy  k tó re j p rzecię tna długość (m ie­
rzona od końca pyska dokońca p łe tw y  ogonowej) w yn o s i 
oko ło  350 mm. Sztuki łow ione  na teren ie  W arszaw y pocho­
dzą p raw ie  w y łączn ie  z ro czn ikó w  liczących  3— 6 lat.

W id z im y  ja k  poważną pozycję  za jm uje  certa w  pog łow iu  
naszych ry b  w iś lanych , na leża łoby w ięc zapoznać się trochę 
b liże j z tym  gatunkiem .
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Certa na leży do te j samej ro d z in y  co karp ie , w ystępu je  
w  Europie Ś rodkow ej, Szwecji, N o rw eg ii, F in land ii, bardzo 
liczn ie  jes t reprezentowana w  Rosji, gdzie ma duże znaczenie 
przem ysłowe. W  rzece W o łch o w ie  nap rzyk ład  ło w i się rocz­
n ie  oko ło  90 m ilio n ó w  sztuk o przec ię tne j wadze 350— 400 g. 
W  Europie Zachodnie j już  je j n ie  spotykam y, a gran icą je j 
zasięgu na zachód jest rzeka W ezera i  Łaba. U nas w  Polsce 
w ystępu je  przede w szys tk im  w  W iśle.

Zastanów m y się teraz nad w artośc ią  jaką  przedstaw ia 
certa. M ięso je j jes t smaczne, dosyć tłus te  i  bardzo de likatne. 
W ys ta rczy  p rzy toczyć  fakt, że często spotyka się wędzone 
certy , sprzedawane jako  sieje, k tó re  po w ęgorzu uważane są 
za n a jw ię kszy  przysm ak. K to  się dobrze n ie  zna, ten zapewne 
n ie  rozróżn i ty ch  dw óch gatunków , gdyż pod względem  sma­
ko w ym  jeden m ało odbiega od drugiego- A  je że li już  jest 
sprzedawane ja ko  certa, to w  obecnej ch w ili, cena je j w y ­
nosi 360 zł. za kg, podczas gdy nap rzyk ład  kg  wędzonego le ­
szcza kosztu je  260 zł. Szczególnie tłuste  jes t m ięso ce rty  na 
jesien i.

Pod względem  sposobu odżyw ian ia  certa na leży do odży­
w ia ją cych  się fauną denną. Jako posiadająca do lny  o tw ó r 
us tny  przystosowana jes t dobrze do pob ie ran ia  pokarm u 
z dna. Podstawą je j pożyw ien ia  są la rw y  ochotków , różnych 
innych  m uchówek, małe sko ru p ia k i (kiełże, oś liczk i), la rw y  
owadów. C iekaw ym  jest fakt, że w  w ie lu  w ypadkach p rzy  ro ­
b ionych  sekcjach ry b y  te w y k a z y w a ły  przew ód poka rm ow y 
zupełn ie pusty. N ie  dało się tu  naw et usta lić  pew nej zależno­
ści z porą dnia. N a jba rdz ie j w ype łn ion e  przew ody b y ły  
w  s tyczn iu  (pom imo n isk ie j tem pera tu ry), na jw ięce j zaś pu ­
stych na jes ien i i na w iosnę. To ostatn ie jes t ca łk iem  zrozu­
m iałe, gdyż w chodzi tu  w  grę tarło , a w  zw iązku z n im  ca ły  
szereg zm ian fiz jo lo g iczn ych  w  organizm ie ryb y . N a rybek  
ce rty  podobnie ja k  i innych  ga tunków  odżyw ia  się p la n k to ­
nem.

Certa jest rybą  napó łw ędrow ną i  w  swoim  c y k lu  ro zw o jo ­
w ym  potrzebu je  pew nej zm iany środow iska. B rak nam do­
tychczas b liższych  danych o je j w ędrów kach. Trze się w  d ru ­
g ie j po łow ie  maja, często w  początkach czerwca, p rzyb ie ra ­
jąc w  tym  okresie szatę godową. R yby  przystępu jące do 
ta rła  posiadają ciemną barwę grzb ie tu  i w yraźn ie  pom arań­
czowe p łe tw y .

Do do jrza łośc i dochodzi w  w ie ku  4— 5 lat. D ługość prze­
cię tna do jrza łych  ta rla kó w  w  W iś le  w  oko licach  W arszaw y
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w ynos i 310 mm (m ierzona ja k  w spom niano poprzednio). 
N adm ien ić należy, że długość ochronna ce rty  w ynos i 200 mm. 
N ie  w y jaśn iono  dotychczas* w  ja k ic h  m iejscach następują 
składanie ik ry .

N a leży przypuszczać, że certa jest rybą  prądową, gdyż 
n ie  byw a  po ław iana w  m iejscach zacisznych. W  spoko jnych  
zatoczkach czy zakolach rzek i po łó w  je j n ie  daje rezu lta tu . 
C iekaw ą jest rzeczą, że w  po łow ach na teren ie W arszaw y 
certa w ys tępu je  w  w iększych  ilośc iach  w  obwodach n iże j 
położonych. Szczególnie ob fite  w ystępow an ie  te j ry b y  na je ­
s ien i dało się zauważyć w  pob liżu  ko lek to ra . Być może, że 
w skazu je  to  na małą w raż liw ość tego ga tunku na zanieczysz­
czenia ściekowe. W  w ypadku  po tw ie rdzen ia  się tak iego  p rzy ­
puszczenia znaczenie ce rty  b y ło b y  tym  w iększe z uw ag i na 
ogólne w a runk i, gdyż b y ła b y  jednym  z n ie licznych  gatun­
ków , bardz ie j odpornych  na zanieczyszczenia. P rzyrost ce rty  
jest stosunkowo szybki, co też ma dużą w artość gospodarczą. 
Z uw agi na je j szybki w zrost na leża łoby przypuszczać, że nie 
posiada ona w ie lu  w rogów .

N aogół trzeba pow iedzieć, że b io log ia  ce rty  n ie  jest do­
statecznie poznana, ale ze w zg lędu na je j w artość gospodar­
czą i częstość w ystępow an ia  w  średnim  i do lnym  b iegu W i­
sły, przeprowadzane są badania, mające na celu bliższe po­
znanie je j życia.

.T. KO SSA K O W SK I

K ILK A  U W A G  O ŻE R O W A N IU  RYB N IED R A PIEŻN YC H  
W  N IS K IC H  TEMPERATURACH.

Św iat zw ie rzęcy podzie lić  możemy, w  zależności od tem ­
pe ra tu ry  c ia ła  na grupę s ta łoc iep lnych  i zm iennociep lnych. 
Do s ta łoc iep lnych  za liczam y te zw ierzęta, k tó re  przez całe 
życ ie  zachow ują stałą tem peraturę ciała, charakte rystyczną 
dla danego gatunku, a p raw ie  ca łkow ic ie  niezależną od c ie ­
p ło ty  środow iska. Zm iennociep lne będą to te zw ierzęta, 
u k tó ry c h  tem peratura c ia ła  zależna jest od tem pera tu ry  śro­
dow iska, u legając w raz z n ią  w sze lk im  wahaniom . Różnice 
w yn ika ją ce  z ra c ji p rzynależności do tych  dwóch grup są o l­
brzym ie. G dy u s ta łoc iep lnych  w sze lk ie  procesy życ iow e 
przebiega ją w  s ta łe j tem peraturze, na u trzym an ie  k tó re j zu­
żyw a organizm  dużo energ ii, u zm iennociep lnych te same 
czynności, a wśród n ich  i traw ien ie , przebiega ją w  ta k ie j
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tem peraturze, ja ką  d y k tu je  o rgan izm ow i w  danym  momencie 
środow isko. Jasnym  jest, że kw estia  w sze lk ich  czynności f i ­
z jo log icznych  u zw ie rzą t zm iennociep lnych, jes t ze względu 
na te w ahania tem pera tu ry  bardzie j skom plikow aną.

R yby  za liczam y do zw ie rzą t zm iennociep lnych. Ze w zg lę ­
du na odżyw ian ie  się d z ie lim y  je  na drapieżne i n iedra- 
pieżne. T raw ien ie  drapieżnych, posiada jących w yksz ta łcony  
żo łądek opiera się na dz ia łan iu  dwóch soków  traw iennych . 
W  żołądku dzia ła pepsyna, zaś w  je lic ie  trypsyna. R yby nie- 
drapieżne n ie  posiadają żołądka, traw ien ie  ich  odbyw a się 
ty lk o  w  je lic ie  p rzy  pom ocy tryp syn y . O gó ln ie  p rzy ję tym  
jest, że ry b y  niedrapieżne n ie  żeru ją  w  m iesiącach zim o­
w ych . M a się to  zasadzać na u trac ie  a k tyw nośc i przez tryp - 
synę, w  tem peraturach n isk ich  pon iże j pewnej, b liże j nie 
okreś lone j gran icy. R yby  niedrapieżne zatem z im ow a łyby  
ca łkow ic ie  bez żerowania, pozostając bez ruchu. Ta n ie ru ­
chomość pozwala na m aksym alne obniżenie in tensyw nośc i 
procesów  życ iow ych  co pociąga za sobą możność przeżycia 
tego n iekorzystnego okresu p rzy  użyc iu  je d yn ie  zapasów 
zgrom adzonych w  swoim  ciele. Szereg badaczy p rzeprow a­
dzało eksperym enta lne badania nad w p ływ e m  tem pera tu ry  
na in tensyw ność żerow ania i szybkość tra w ie n ia  u ryb- 
S tw ierdzono, że obniżka tem pera tu ry  pow odu je  zm niejszenie 
ilo śc i spożywanego pokarm u, oraz szybkości jego traw ien ia .

Prof. H a thaw ay z u n iw e rsy te tu  W iscons in  w  U. S- A- 
tw ie rdz i, że ry b y  przeniesione z tem pera tu ry  20 stopni —  do 
10 stopni jedzą w  p ie rw szym  tyg o d n iu  33% tego co poprzed­
nio. W  tyg o d n iu  d rug im  ilość ta spada do 27% ilośc i p ie rw o t­
nej. P rzy p rzen ies ien iu  spowrotem  do tem pera tu ry  20 stopni, 
osiągają ry b y  w  p ie rw szym  tyg o d n iu  daw ny poziom  ilośc i 
pokarm u, a w  tyg o d n iu  d rug im  naw et go przekraczają. W i­
dz im y tu  w yraźną zależność in tensyw nośc i żerowania, od 
tem pera tu ry  otoczenia.

Badania dr. Scheuringa nad w p ływ e m  tem pera tu ry  na 
szybkość traw ien ia , przeprowadzone na p iskorzu  (M isgurnus 
fossilis) w ykaza ły , że obniżenie tem pera tu ry  z 20 stopn i do 7 
stopni, p rzed łuży ło  czas tra w ie n ia  z 7— 10 godzin na 36— 46 
godzin. Do zależności te j stosowano praw o van  t ’H o ffa  m ó­
w iące o zm ianach szybkości reakc ji. Oznaczało b y  to, że pod­
n ies ien ie  tem pera tu ry  o 10 stopni p rzyśp ieszy dw u lub  trz y  
k ro tn ie  traw ien ie . Scheriring podaje d la  p iskorza tem pera­
tu rę  7— 8 stopni ja ko  dolną granicę do k tó re j może się jesz-
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cze odbywać traw ien ie . Podaje on rów nież, że gran ica ta jes t 
wyższa dla ka rp ia  n iż  d la pstrąga n ie  podając n ies te ty  w a r­
tości liczbow ych.

Innego rodza ju  dane zna jdu jem y w  p racy  prof. H artleya . 
Podaje on m ianow ic ie , że badając zawartość p rzew odów  po­
ka rm ow ych  n iedrap ieżnych ryb  z rzek ang ie lsk ich  znalazł:

w  mies. X  i X I na 11 ryb  zbadanych 2 t. j. 18% na jedzo­
nych

w  mies. I I  i I I I  na 23 ry b y  zbadane —  12 t. j. 52% na jedzo­
nych

w  mies. V  i V I I I  na 81 ryb  zbadanych —  71 t. j. 88% na­
jedzonych.
Dane te w skazu ją  nam, że w  m iesiącach z im ow ych  spada in ­
tensywność żerow ania ale m im o to w  lu ty m  i m arcu jeszcze 
52% żeruje.

Prof. H a rtle y  nie podaje n ieste ty, tem peratur w ody, dla 
cy tow anych  po łow ów .

W  czasie przeprow adzania badań ich tio fa u n y  rz. W is ły  
rozpoczętych we w rześn iu  1947 roku, a trw a ją cych  do c h w ili 
obecnej, zebrano m ate ria ł m ogący rzucić pewne św ia tło  na 
zagadnienia poprzednio rozważane. Próbne p o ło w y  przepro­
wadzano w  trzech m iejscach w  o k o lic y  m. W arszaw y, w  od­
stępach k ilku tyg o d n io w ych . Łagodna tegoroczna zima um oż­
liw iła  uzyskanie m a te ria łu  p raw ie  ze w szys tk ich  m iesięcy 
z im ow ych  bo je dyn ie  prócz lutego. W  czasie po łow ów  m ie ­
rzona by ła  tem peratura w ody. Od w rześnia 1947 do kw ie tn ia  
1948 roku  wahała się ona w  szerokich granicach co pozw o­
li ło  na w yc iągn ięc ie  pew nych w niosków . Uzyskane dane do­
tyczą jedyn ie  jedne j ro d z in y  ryb  a m ianow ic ie  ka rp io w a tych  
odnośnie tra w ie n ia  w  n isk ich  tem peraturach. N iem oż liw ym  
jest, operu jąc tak  n ie licznym  m ateria łem , ja k  w  naszym p rz y ­
padku, uzyskać w yraźną, zaznaczającą się liczbow o zależ­
ność m iędzy tem peraturą a in tensyw nością  żerowania. Nasze 
obserwacje odnos iły  się do fa k tu  żerow ania i traw ien ia  przez 
ry b y  n iedrapieżne w  bardzo n isk ich  tem peraturach. D la zo­
brazow ania fak tu  żerowania w  okresie badanym  poda jem y 
zestaw ienie dla brzany i leszcza obejm ujące da ty  po łow ów , 
tem pera tu ry  i p rocent ryb , k tó re  posiada ły pokarm  w  prze­
w odzie pokarm ow ym -
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B r z a n a .
data po łow u tem peratura % ryb  k tó re  ja d ły

25. 9. 47
27. 9. 47 11,5— 18,0° 50%
10. 10. 47

24. 10. 47
14. 11. 47 4,5—  5,0° 75%

12. 12. 47 2,5° 100%

23. 1. 48 0,2° 100%

16. 3. 48
1. 4. 48 3,4—  3,6° 100%
8. 4. 48

L e s z c z .

25. 9. 47
27. 9. 47 17,5— 1'8,0° 50%

8. 10. 47
10. 10. 47 8,5— 11,5° 50%

21. 10. 47
24. 10. 47 4,0—  5,0° 85%
14. 11. 47

12. 12. 47
15. 12. 47

oC
N

C
N 76%

10. 1. 48
23. 1. 48 0—  1,0° 45%
24. 1. 48

16. 3. 48
23. 3. 48 3,4—  3,6° 80%

8. 4. 48
15. 4. 48 11,0— 15,5° 50%
22. 4. 48
27. 4. 48

A n a lizu ją c  zawartość p rzew odów  poka rm ow ych  cy to w a ­
nych  ryb , stw ierdzono, że traw ien ie  przebiega ło p rzy  n a jn iż ­
szych naw et zaobserwowanych tem peraturach. W  treści po-
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ka rm ow e j w yróżn iano  pokarm  w  różnych stadiach s traw ie ­
nia. O bserwacje te upew n ia ją  nas, że cześć ryb  n iedrapież- 
nych  ło w io n ych  w  m iesiącach z im ow ych  w  re jon ie  W a r­
szawy w  rzece W iś le , żerowała i pokarm  pobrany traw iła .

Pozwala to nam na stw ierdzenie, że ry b y  niedrapieżne, 
n ie  posiadające tra w ie n ia  pepsynowego, a je d yn ie  trypsy - 
nowe mogą tra w ić  i w tak  n isk ich  tem peraturach. W skazy­
w a ło b y  to, że trypsyna  do 0° n ie  tra c i swej aktyw ności.

Powyższe rozważania n ie  podważają m ożliw ości prze­
trw a n ia  przez rybę z im y w  bezruchu, czy li w  tak  zwanym  
śnie z im ow ym . Jest to ja k  już  b y ło  zaznaczone zupełn ie m o­
ż liw e  p rzy  dostatecznej ilośc i tlenu  w  wodzie i zapasów t łu ­
szczu nagrom adzonych w  organizm ie. Ryba zatem w  w a ru n ­
kach pom yślnych, może przebyć zimę n ie  żerując, zmuszana 
jednak do ruchu, a w ięc do in tensyw n ie jsze j p rzem iany ma­
te r ii, ma możność żerowania i traw ien ia  naw et w  b lisk ich  
zera tem peraturach w ody.

ST. W Ł O B E K

Z M IA N A  P O ZIO M U  W O D Y  W  W lSLE, A  O D Ż Y W IA N IE
SIĘ RYB.

Podczas prac zw iązanych z badaniam i odżyw ian ia  się ryb  
w iś lanych  oko lic  W arszaw y dała się zaobserwować zależ­
ność m iędzy zmianą poziom u w o d y  w  W iś le , a składem po­
ka rm u  badanych ryb . W  a rty ku le  n in ie jszym  chc ia łbym  po­
dz ie lić  się z czy te ln ik iem  rozważaniam i, ja k ie  nasunę ły m i 
się w  zw iązku  z tą obserwacją.

Pokarm ryb  jest bardzo różnorodny. Zaczynając od n a jn iż ­
szych organizm ów  roś linnych  i zw ierzęcych w chodzących 
w  skład p lanktonu , poprzez zw ierzęta bezkręgowe żyjące 
w  dnie, w śród roś linnośc i wyższej —  w szystko to można zna­
leźć w  przewodach pokarm ow ych  ryb. O prócz powyższych 
organizm ów  stanow iących pokarm  pochodzenia wodnego 
spotkać się można dość często z pokarm em  ryb  pochodzenia 
lądowego.

Pokarm  ryb  można podzie lić  na:
Pokarm  rodz im y —  autochton iczny,
Pokarm  nan iesiony -— a lloch ton iczny.

*) Prace prowadzone przez Zakład Ic h t io b io lo g ii i  R ybactw a  S.G.G.W. od 

IX .  1947 roku.



234

Rozważam w p ły w  wahań poziom u na pokarm  autoch to ­
n iczny. Pokarm  rodz im y pow sta je  w  zb io rn ikach  w odnych  
z so li m ine ra lnych  i w ęgla (z dw u tle n ku  węgla atm osferycz­
nego) dz ięk i c h lo ro filo w i roś lin  i p rzy  w spó łudzia le  św iatła. 
Powstaje fito p la n k to n  —  jes t to p ierwsze ogn iw o obiegu m a­
te rii. D a lszym i są: zoop lankton —  zw ierzęta żyw iące się 
m a rtw ym i szczątkam i f ito  —  i  zoop lanktonu i ryb y . Jeśli 
jedno z ogn iw  łańcucha okaże się słabym, może zabraknąć 
pokarm u dla wyższego ogniw a łańcucha. Obieg m a te rii u leg ­
nie zakłóceniu.

Podniesienie się poziom u wody, p rz y p ły w  now ych  je j mas 
zapewnia dostatek ważnego sk ładn ika  do obiegu m aterii, 
m ianow ic ie  so li m inera lnych . D zie je  się to przez erozję den­
ną, (choć ta ostatn ia w  ś rodkow ym  odcinku  W is ły  dz ięk i 
zw o ln ionem u p rądow i m ało się już  zaznacza) oraz erozję bo­
czną przez podm yw anie  i po ryw an ie  brzegów  przez wodę 
opadową, k tó ra  zm yw a teren zalewu oraz przez w kraczan ie  
w ód na te reny ro ln iczo  użytkow ane, a w ięc bogate w  zw iązk i 
m ineralne.

Jeśli chodzi o obieg m a te rii w  zb io rn iku  w odnym , o czym 
pisałem  w yże j, to dla rzek ten obieg ulega zakłóceniu, a przy- 
czyną tych  zakłóceń jest dzia ła lność prądu. W a rtk i prąd gór- 

*  nego odcinka rzek i un iem oż liw ia  ca łkow ic ie  rozw ó j p la n k to ­
nu. W  środkow ym  i do lnym  biegu są m iejsca o zw o ln ionym , 
os łab ionym  prądzie, gdzie w y tw a rzan ie  się m a te rii o rgan icz­
ne j przebiega norm alnie.

Jednak ostateczna ilość szczątków obum arłego fito  
i zoop lanktonu n ie  jes t w ie lka . I tu  znowu z pomocą p rzycho ­
dzi dzia ła lność zm ian poziom u w ody. W oda grab i z lądu 
m artw e substancje organiczne roś linnego i zw ierzęcego po­
chodzenia. W yko n u je  tę czynność znowu przez erozję bo­
czną, lub przez w ystąp ien ie  ze swego k o ry ta  i w kroczen ie  na 
te reny użytkow ane ro ln iczo. Szczątki organiczne zostają osa­
dzone w  mule dennym  i zapew nia ją  rozw ó j zw ie rzą t den­
nych  —  cennego pokarm u ryb.

O ile  dwa w yże j w ym ien ione  wzbogacające czynności 
w ystępu jące j z k o ry ta  w o d y  i dotyczące pokarm u au toch to ­
nicznego n ie  są ła tw e  do stw ierdzenia, to  wzbogacające 
w  pokarm  a lloch ton iczny  dzia łan ie  w ody  jest bardzo w y ­
raźne.

S tw ierdzono m ianow ic ie , że w  czasie p rzybo ru  w ody, lub 
bezpośrednio po przyborze, W is ła  wzbogaca się w  już  go-
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to w y  w a rtośc iow y pokarm  typow o  lądow y w  postaci orga­
n izm ów  zw ierzęcych oraz roś linnych .

W  ja k i sposób zachodzi to  wzbogacenie się W is ły  —  w y ­
jaśn ić n ie  trudno. Podnoszenie się poziom u w o d y  następuje 
w  rzece stopniowo.

W oda podnosi się w  m ie jscow ości w yże j położonej, a w  
m ie jscow ości n iże j leżącej jeszcze się n ie  podniosła. Pokarm 
zna lez iony przez wodę i zabrany przez n ią  z oko lic  m ie jsco­
w ości w yże j leżącej jes t następnie n ies iony do m ie jscow ości 
n iże j po łożonej; p rzybyw a  tu  w  c h w ili podniesien ia  się po­
ziom u w ody.

Pokarm  ten jes t pob ie rany przez ryb y , co dało się s tw ie r­
dzić p rzy  sekc ji badanych przew odów  pokarm gw ych.

Is tn ie je  w yraźne  następstwo p rzybo ru  w ody  i po jaw ien ia  
się pokarm u lądowego: musi nastąpić p rzybó r w ody, aby po­
ja w ił się pokarm ; gdy woda opada, pokarm  lądow y  ginie.

Poniższe zestaw ienie stanu w o d y  na W iś le  ze składem po­
ka rm u ryb  w  tym  okresie w y ła w ia n ych  potw ierdza omó­
w ioną  zależność.

D la in fo rm a c ji dodaję, że w  skład pokarm u lądowego ba­
danych ryb  w chodz iły : la rw y  C ycynde llidae , dżdżownice, 
m ró w k i o raz 'inne  la rw y  lądowe b liże j n ieokreślone; z orga-
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n izm ów  roś linnych : nasiona ro ś lin  i  nieoznaczone inne czę­
ści lądow ych ro ś lin  wyższych.

Reasumując powyższe, na leży stw ierdzić , że wahania po­
z iom u w o d y  w  rzece, okresowe w ystępow an ie  w ód  z w ła ­
snego k o ry ta  i  wchodzenie na te reny ro ln icze  jes t z punk tu  
w idzen ia  ryback iego  korzystne, podnosi bow iem  zasobność 
pokarm ow ą rzek i i  ja ko  e fekt końcow y  zw iększa ilość mięsa 
ryb iego.

Z IN S TY TU C JI I  O R G A N IZA C JI

Z D Z IA Ł A L N O Ś C I PO M O R SK IEG O  TO W A R ZY S TW A  R YB A C K IEG O .

W  dn iu  3. IV.. 48 odbyło  się w  Bydgoszczy W alne Zebranie członków  Pom. 
Tow. R ybackiego z porządkiem  dz ie n n ym : 1. zagajenie, 2. odczytanie p ro tokó łu  
z poprzedniego zebrania, 3. sprawozdanie Zarządu, 4. sprawozdanie K o m is ji R e­
w iz y jn e j, 5. dysku s ja  nad dzia ła lnością Zarządu, 6. uchwalenie budżetu i  okre­
ślenie w ysokości składek, 7. spraw a przekszta łcen ia Pom. Tow . Rybackiego 
w  P om orsk i O kręgow y Zw iązek R ybaków  i uchwalenie nowego s ta tu tu , 8. w yb ó r 
de legatów  do Z. O. R ., 9. wolne w n iosk i.

Zebraniu przew odn iczy ł prezes L . D ąbrow ski.
Uczczono 3 m inu tow ą  ciszą pamięć zm arłych  członków  To w arzys tw a : śp. śp.

K . Czarneckiego, W . G ram zy, J. Górzyńskiego, K u lczyka , Kackow skiego, 
N . K rzyw os ińsk iego, J. M arkow skiego, M . P estk i, W . Rosińskiego, Szymań­
skiego, S. Sosińskiego, J. Śniadeckiego, A. U rbanow skiego, J. ża likow sk iego i B. 
Zylm anow icza.

Poczym prezes z łoży ł g ra tu lac je  na jstarszem u ryb a ko w i Pom orza Teodorow i 
Zd row ow iczow i z oka z ji 50-lecia p racy  w  rybactw ie , pow o łu jąc  go jednocześnie 
do s to łu  prezydia lnego. Z ko le i w ie lk i m is trz  Jan S zm ydt w  specja lnym  przem ó­
w ien iu  uczcił zasług i członka honorowego P. T. R . Leonarda Dreczkowskiego, 
k tó ry  rów n ież obchodzi w  ro ku  bieżącym ju b ile usz  50-lecia p racy. Z oka z ji te j 
postanow iono w ysłać te legram  g ra tu la c y jn y .

Sprawozdanie Zarządu p rz y ję to  do w iadom ości, uchw ala jąc abso lu to rium  Za­
rządow i na wniosek K o m is ji R e w izy jn e j.

Uchwalono budżet w  w ysokości 1.235 tys. zł. w  dochodach i 1.185 tys . zł. 
w  rozchodach.

Składkę członkow ską podwyższono na 100 z ł m iesięcznie od dzierżaw cy i 50 
zł. od pomocnika.

P rz y ję to  p ro je k t przekszta łcen ia T ow arzystw a  w  Zw iązek O kręgow y i  uchwa­
lono s ta tu t w d ł. p ro je k tu  Z. O. R . U poważniono Zarząd do za ła tw ien ia  jego  lega­
liza c ji.

N a delegatów  do Z. O. R. w yb ra n o : B r. Chojeckiego, L . Dąbrow skiego. 
B . G liszczyńskiego, E. Grabdę i J. S zm ydta a na zastępców Kow alew icza i Koza- 
neckiego.

W  d ysku s ji poruszono: obniżenie cen sieci, ceny ryb , sp raw y podatkowe i in . 
Zwrócono uwagę, że C entra la  R ybna  dostarcza na ryn e k  ry b y  niem iarowe.

M g r. M icha lsk i om ów ił sprawę zanieczyszczeń i  konieczność w prow adzenia 
nadzoru nad dzia ła lnością zakładów  przem ysłow ych. W  spraw ie te j uchwalono 
odpow iedni wniosek.

O brady  trw a ły  7 godzin.
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Skrócone sprawozdanie z dzia ła lności Pom orskiego Tow arzystw a  R ybackiego 

w okresie 1. IV . 47 —  31. I I I .  48.

O dbyto 1 walne zebranie, 7 zebrań zarządu, 1 zebranie k o m is ji egzam inacyj­
ne j, 1 nadzw yczajne zebranie prezesów K ó ł P ow iatow ych .

Do sekre ta ria tu  w p łynę ło  p ism  510, w ysłano 505.

L iczba  członków  w ynosi 416 (p rzyb y ło  159). Nowe K o ła  u ko n s ty tu o w a ły  się 
w  Bydoszczy i  W łoc ław ku.

W  lu ty m  na m iejsce inż. Ja d w ig i że lechowskiej wszedł d r. Eug. Grabda jako  
doradca, jednocześnie siedziba T ow arzystw a została przeniesiona do Bydgoszczy 
(u l. św. T ró jc y  35 Zakład Chorób R yb ). O bow iązki sekre ta rk i ob ję ła  p. K a ta ­
rzyn a  Krasnodębska.

W  p racy bieżącej u trzym yw ano  s ta ły  k o n ta k t z odnośnym i w ładzam i 
a w  szczególności z w o jew ódzkim  Inspektorem  rybactw a .

Na m iędzyw ojew ódzkie j kon fe re nc ji zorganizow anej przez C. U. P. w  Pozna­
n iu  przedstaw ic ie l P. T . R. w ysuną ł p o s tu la ty :

1. obniżenia cen sprzętu rybackiego,

2. usta len ia  godziw ych cen hu rtow ych ,

3. usp raw n ien ia  handlu ryb am i,
a w  zakresie p ro d u k c ji podniesienie jakośc i w yprodukow anego ' m a te ria łu  przez 
akcję  za ryb ien iow ą ga tunkam i w ysokow artośc iow ym i.

Dochody Tow arzystw a  w y ra z iły  się sumą 777.920 zł. (na 337.050 zł. p re lim i­
nowanych), a rozchody 726.096 zł. (na 337.000 zł. p re lim inow a nych). W y n ik ło  to 
ze z w rasta jące j sta le ak tyw nośc i Tow arzystw a.

W  a k c ji o rgan izac ji zaryb ien iow e j P. T . R. u ruchom iło  3 w y lę g a rn ie : w  B y d ­
goszczy (u l. Szpichlerna 2), w  Chełm nie (u l. R ynkow a 5) oraz w  F ryd rych o w ie  
pod Łabiszynem  (pow. Szubin). W y lę g a rn ia  w  Bydgoszczy o trzym a ła  kom pletne 
wyposażenie 40 aparatów  Weissa, 10 sk rzyń  do odpic ia  w ęgorzy i sprzęt pomoc­
n iczy. N adzór nad n ią  pe łn i in s tru k to r  Zyg m un t U rbanow sk i. W y lęga rn ia  
w  Chełm nie posiada 12 aparatów  Chaesa, k ie ru je  n ią  Bolesław  F ranko w sk i. W y ­
lęga rn ia  w  F ryd rych o w ie  posiada 9 apara tów  k a lifo rn ijs k ic h  i 10 Mac Donalda. 
Z b raku  fachowej op iek i nie w yp ro duko w a ła  w  bieżącym sezonie ik ry .  Pozostałe 
w yp ro d u ko w a ły  4 m ilio n y  zaoczkowanej ik r y  szczupaka. Ponadto T ow arzystw o 
zapewniło sobie możność ko rzys tan ia  z w y lę g a rn i Z. P. N. Z. w  K ru szw icy  i D.
L . P. w  Grzm iącej.

W  roku  bieżącym unorm ow ano wreszcie rozdzia ł sieci. R ozdzie ln ik  p rzygo to ­
w u je  Zarząd w  porozum ien iu  z Inspektorem  R yback im  a rozprow adza C entra la  
R ybna  w  Chojn icach. Dotychczas rozprowadzono 6.262 kg. sieci c iągn ionych i  725 
w ontonów . Ponadto 200 pa r bu tów  gum ow ych podkolanowych.

Urządzono 1 ku rs  szko len iow y na k tó ry m  ty tu ł  m is trza  rybackiego uzyska ło 
21 osób, a starszego ryb aka  15.

P ro je k ty .

Zadaniem na ro k  bieżący będzie podniesienie fachowości ryb a ck ie j. Odbędą 
się cona jm n ie j 2 k u rsy  szkoleniowe, z tych  jeden p rzyn a jm n ie j o powszechnym 
zasięgu, oraz 1 ku rs  p ra k tyczn y  sztucznego ta r ła  i  postępowania p rz y  zaryb ien iu .

P ro je k tu je  się u tw orzenie  p rzyn a jm n ie j jednego ośrodka zarybieniowego. 
Rozpoczęto s ta ran ia  o uzyskanie Belna w  pow. św ieckim .

Zarząd będzie dążył do podniesienia w ięz i o rgan izacy jne j, przez w izy tac ję  
ośrodków  pow ia tow ych i ściślejszą w spółpracę an iże li m ia ło  to  m iejsce dotychczas.
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K O M U N IK A T  N r. 2/48 

M azurskiego Tow . R ybackiego

W  spraw ie w ydaw an ia  pozwoleń na spo rtow y po łów  ry b  wędką.
M azursk ie  T ow arzystw o Rybackie , w spóln ie z O lsz tyńsk im  Tow arzystw em  

W ędka rsk im  u s ta liło  n iże j wyszczególnione zasady w ydaw an ia  pozwoleń na spor­
to w y  po łów  ry b  wędką, w  bieżącym 1948 roku.

Pozwolenie na spo rtow y po łów  ry b  wędką w ydaw ać będzie O lsztyńskie  T o ­
w arzystw o  W ędkarsk ie  i  w  porozum ien iu  z ty m  Tow arzystw em , inne organizacje 
m iłośn ików  sportu  w ędkarskiego, ty lk o  osobom zrzeszonym t. j .  członkom o rg a n i­
za c ji w ędkarskich.

Pozwolenia mogą być wydaw ane ty lk o  na podstaw ie okazania ważnej le g ity ­
m acji cz łonkow skie j, oraz po okazaniu k a r ty  w ędka rsk ie j, w ydane j przez S taro­
stw o na 1948 r., zgodnie z a r t. 47 U staw y o ryb o łó w s tw ie  z dn ia  7. I I I .  1932 r.

Niezależnie od pozwoleń na spo rtow y po łów  ry b  wędką, w ydaw anych przez 
O lsztyńskie  Tow arzystw o  W ędkarsk ie  i inne organizacje spo rtu  wędkarskiego, 
pozwolenia tak ie  mogą w ydaw ać rów n ież u p raw n ie n i do w ykonyw a n ia  ry b o łó w ­
stw a — dzierżaw cy wód — na ta k ich  samych w arunkach ja k  i O lsztyńskie  Tow a­
rzys tw o  W ędkarsk ie , bądź inne organizacje  spo rtu  wędkarskiego.

Pozw olen ia na spo rtow y  po łów  ry b  wędką mogą być w ydaw ane w yłączn ie  na 
b lankie tach drukow anych, k tó re  to  b la n k ie ty  o trzym ać można w  O lsz tyńsk im  T o­
w a rzys tw ie  W ędka rsk im . (O lsztyn , u l. S tarom ie jska 16), we w to rk i i p ią tk i od 
godz. 15 do godz. 16, po opłaceniu kosztów  d ru ku  i  ew entua lne j p rzesy łk i.

W ydaw ane pozwolenia w in n y  być zaopatrzone podpisem osób up raw n ionych 
i  pieczęcią o rgan izac ji w ędka rsk ie j, lub  też podpisem i ew entualn ie pieczątką 
upraw nionego do w yko rzys ta n ia  ryb o łów stw a  — dzierżaw cy jez io r.

O lsztyńskie  T ow arzystw o W ędkarsk ie  zwraca się do o rgan iza c ji i  osób u p ra w ­
nionych do w ydaw an ia  pozwoleń na spo rtow y po łów  ry b  wędką, o nadesłanie dla 
celów organ izacy j —  sta tys tycznych, pod adresem O lsztyńskiego Tow arzystw a 
W ędkarsk iego w ykazów  w ydanych pozwoleń.

W yka zy  te w in n y  być nadesłane po zakończeniu sezonu w ędkarskiego, nie 
później n iż  do dn ia  31 g ru d n ia  1948 roku.

M azurskie T ow arzystw o R ybackie , w  po rozum ien iu  z O lsz tyńsk im  T o w arzy­
stwem  W ędka rsk im  u s ta liło :

a) że w ystaw ione pozwolenia na spo rtow y po łów  ry b  wędką, przez w ym ie ­
nione w yże j organizacje i osoby dotyczą okresu od 1 k w ie tn ia  do 1 paź­
dz ie rn ika , po ty m  te rm in ie  pozwolenia może w ydaw ać je d yn ie  u p ra w ­
n io n y  do w ykonyw a n ia  ryb o łów s tw a  — dzierżawca wód z oznaczeniem 
dozwolonych m ie jsc połowu.

b) Następujące o p ła ty  za pozwolenia na spo rtow y po łów  ry b  wędką.

Rocznie zł. M iesięcznie zł. Jedhorazowo zł.
Ucząca się Ucząca się Ucząca się

Nazwa w ędk i D o ro ś li m łodzież D oroś li m łodzież D o ro ś li m łodzież 
W ędka zw yk ła  500 250 150 80 40 20
S p inn ing  2500 — 1000 — 100 —

O p ła ty  za w ydaw ane przez O lsztyńskie  Tow arzystw o  W ędka rsk ie  i inne o rga ­
nizacje m iłośn ików  spo rtu  w ędkarskiego pozwolenia w in n y  być pobierane na spe­
c ja lnych , ponum erowanych i  zaopatrzonych pieczątką o rgan izac ji kw itariusz&ch 
i po zakończeniu bieżącego sezonu w ędkarskiego, a w  każdym  razie nie późnie j 
n iż do dn ia  31. X I I .  48 r ., przekazane w raz z zainkasowaną go tów ką  M azursk ie ­
m u T o w arzys tw u  R ybackiem u ( r -k  N r. 205 w  P aństw ow ym  B anku R o lnym  w  O l-
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sztyn ie ), k tó re  dokona rozliczen ia  z osobami na rzecz k tó rych  o p ła ty  za pozwole­
n ia  w p łynę ły .

M azursk ie  T ow arzystw o  R ybackie  w ys ta w iło  d la  członków  Zarządu O lsz tyń ­
skiego To w arzys tw a  W ędkarsk iego i innych  O rgan izac ji M iło śn ikó w  spo rtu  węd­
karsk iego pewną ilość reprezentacyjnych, bezpłatnych, imiennych pozwoleń węd­
karskich, upraw n ia jących  do sportowego po łow u ry b  na wszystkich wodach 
otwartych W ojewództwa Olsztyńskiego.

M azursk ie  T ow arzystw o R ybackie  pros i o honorow anie tych  pozwoleń.

M azursk ie  T ow arzystw o R ybackie  p ros i o ścisłe zastosowanie się do posta­
nowień zaw artych  w  n in ie jszym  K om unikacie .

Zasady w ydaw an ia  pozwoleń na spo rtow y po łów  ry b  w ędką usta lone w  n i­
n ie jszym  kom unikacie  obow iązu ją  do dn ia  31 g ru d n ia  1948 roku .

S E K R E T A R Z  PR EZES

(—) Inż. Kozłowski A. (— ) Inż. Jeleniewski E .

K O M U N I K A T .

Zarząd w o jew ódzk i Zw iązku  Samopomocy C hłopskie j —  In sp e k to ra t R yb a ­
ctw a — przesyła  w ykaz ryb a kó w  (uczestn ików  ku rsów  ryback ich , urządzanych 
przez tu t .  In sp e k to ra t R ybactw a  w  la tach 1946— 1948), k tó rz y  na podstaw ie oceny 
K o m is ji E gzam inacy jne j zosta li za kw a lifiko w a n i ja ko  m is trzow ie  z praw em  szko­
len ia  uczniów , m is trzow ie  bez praw a szkolenia i  s ta rs i rybacy.

Kierownik Kursów':
insp. E. K orzen iow sk i Zw iązek Somopomocy C hłopskie j w  Gdańsku.

W ykładowcy i członkowie Kom isji Egzam inacyjnej:
inż. F r . Chrzanow ski, U rząd W ojew ódzk i Gdański,

D r. E . Grabda, Zakład Chorób R yb ., Bydgoszcz,

inż. J. Passowicz-źelechowska, D y re kc ja  Lasów  P aństw ow ych, To ruń ,

inż. J. K o s tro w ic k i — M azursk ie  Tw o R ybackie , O lsztyn,

m gr. S. W le k liń s k i — „C en tra la  R yb n a “ , Gdynia,

inż. F . Chrzan — M orsk ie  L a b o ra to riu m  Rybne, Gdynia,

przys. rzecz. B . S o tkow ski — C entra la  R ybna, Gdynia,

insp. M. P aw łow icz — Zarząd G łów ny Zw iązku  Samopomocy Chł. w  W arszawie, 

insp. J. M orgu lec — C. Z. P. K onserw ., W arszawa.
Mistrzowie rybaccy:

J. S zm ydt — P om orskie  Tow». R ybackie  

J. O lk iew icz — Pom orskie  Tow . R ybackie

L . D ąb row sk i — Pom orskie Tow . Rybackie .
Mistrzowie:

F r. Szym ański — M azursk ie  T -w o R ybackie , O lsztyn 

Jan St.radyń — M azursk ie  T -w o  Rybackie , O lsztyn 

Benke —  Z w ó ze k  R ybaków , Poznań

St. K a p e ln ick i — Zw iązek R ybaków  W o jew ództw a  Gdańskiego 

St. R ynk iew icz  — Zw iązek R ybaków  W ojew ództw a Gdańskiego 

A lf .  R ynk iew icz  —  Zw iązek R ybaków  W ojew ództw a Gdańskiego

M . W o la n in  — Zw iązek R ybakó w  W o jew ództw a  Gdańskiego.
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I  K u rs  w  Tczewie 25— 30. X I .  1946 r.

M is trzow ie  z prawem  szkolenia uczn iów :

C hojnacki Stefan, u r. 25. I I I .  
'Ja b ło ń sk i W ładys ław  
Jastrzębski M ieczysław  
Jakubow sk i S tan is ław  
Jastrzębski Ju lia n  
Ju rczak M icha ł

1891 r .  L a to p o lsk i A n ton i 
Lub iszew sk i Józef 
Perzanow ski Jan 
R ynk iew icz  A lfons 
W o lan in  M a rian

M is trzow ie  bez praw a szkolenia uczn iów :

C ho jnacki Stefan, u r. 20. V I. 1912 r .  K w aśn iew sk i W ładys ław  
Jo rdan  P io tr  Lew kow icz S tan is ław
Jastrzębsk i P io tr  P rzybysz H e n ryk
K nopp W in ce n ty  i

I I  K u rs  w Gdańsku—Wrzeszczu 24. I I —1. I I I .  1947 r.

M is trzow ie  z prawem  szkolenia uczn iów :

G orzkow ski Jerzy 
K aczyńsk i Czesław 
K o ło d z ie jsk i Jan 
K ruze  Józef 
O praw ka Eugeniusz 
R oga lsk i Je rzy

R ynk iew icz  Ign acy  
Speciał Stefan 
S uw ińsk i Jan 
U rba ńsk i Stefan 
Zygnersk i Józef.

M is trzow ie  bez praw a szkolenia

B rzostow icz Adam  
Dom achowski B ron is ła w  
K a lin o w sk i S tan is ław  
K oźm ińsk i Z ygm un t

S tarsi ry b a cy :

B ernatow icz H e n ryk  
H erczyk  E dw ard  
H erm an S tan is ław

uczn ió w :

L a to p o lsk i Stefan 
Mordaszewicz Zyg m un t 
M udź Bolesław.

Sapota Zyg m un t 
S taniszewski Bernard.

I I I  K u rs  w  Sopocie 29.—31. V. 1947 r. 

M is trzow ie  z prawrem szkolenia uczn iów :

Fe lskow sk i K on rad  
F reda  A ugu s tyn  
Gałęski W a le n ty  
Ig e ł S tan is ław

Lehm an E dw in  
M yszka F e liks  
P tach Stefan 
Z ie liń sk i Bolesław.

M is trzow ie  bez praw a szkolenia uczn iów :

Bober R obe rt 
B o rzyszkow ski F ranciszek 
C ieszyński Jan 
Gdaniec B runon 
Gostom ski Leon 
La ndow sk i Anastazy 
M ęczykow ski Józef

Sobisz Leon 
Tem pski O tton 
T rede r Jan 
Z im n y  F ranciszek 
Z im n y  Paw eł 
Szober Stefan
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IV  Kurs rybacki w  Chmielnie, pow. K artuski 16.—21. V I .  1947 r. 

Mistrzowie bez prawa szkolenia uczniów:

A szyk W ła d ys ła w G rabow ski F ranciszek

B a rg ańsk i Jan N eubauer S tan is ław

C ieszyński Franciszek S kw ie raw sk i W a le n ty

Damaszk A lfons Schwiechtenberg B erna rd

Ig e l B runon  

S tars i ry b a cy :

W iśn iew sk i Franciszek.

Ig e l Paw eł R ekow ski Jan

Lehm an B runon  

P ie p ió rka  B runon

Szyca Leon 
W ojc iechow ski Józef.

V  Kurs rybacki w K w idzyniu 22 .-27 . IX .  1947 r. 

Mistrzowie bez prawa szkolenia uczniów:

B u g a lsk i Józef 

B o ro w sk i M ik o ła j

K rz a k  Józef 
P lich ta  F ranciszek

B ordan W in ce n ty N ie rzw iek i E dm und

Cieślewicz Franciszek W iśn iew sk i Jan

D rew ek F e liks O lta rsk i K a ro l — obow iązany przesłu­

G rze tubski Józef 

K onko l Franciszek

chać jeden kurs .

Starsi rybacy: 

K a liszew sk i B ron is ła w O lszewski Leon

K o rn o w sk i E dm und O pław ski Czesław

C hróścińsk i B ro n is ła w  

Lenser Jakób

P y rzyń sk i Jan.

V I  Kurs Rybacki w Starogardzie 5.—10. IV . 1948 r  

Mistrzowie z prawem szkolenia uczniów:

F ija łe k  A lfons  Roszak Tadeusz.

Mistrzowie bez prawa szkolenia uczniów:

A szyk Jan R ogow ski R obe rt

G abrie l Józef Szumała Jan

G abrie l B ro n is ła w Szulc S tanis ław

Kochanek Bolesław S łom ińsk i F e liks

K lam an  B enedykt S łom ińsk i Franciszek

K a rn o w sk i F ranciszek U rm aniec Jan

P illa r  Z yg m un t W edel M a ksym ilian

P e p lińsk i Franciszek W ysock i B ernard .

S tars i ry b a cy : 

K ło s iń s k i F ranciszek Okonek W ik to r

M ech lińsk i P io tr R ynk iew icz  Jan.
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C E  N  N  I  K  I t  V B

us ta lony  na posiedzeniu K o m is ji R yback ie j p rzy  C .U.P. w  Szczecinie w  dn. 10. 4. 4S 
Ceny obowiązują, od 13 do 30 m a ja  o ile  przed ty m  czasem nie u s ta li się no­

w ych cen, cennik  przedłuża się au tom atyczn ie  na dalsze 2 tygodn ie . .
Łosoś I 550 Sum
Łosoś I I 500 średnica płociow a 25
W ęgorz I 300 średnica leszczowa 25 osobno sortow .

„  I I 270 D robn ica  p łociow a 10
I I I 180 D robn ica  leszczowa 10

Sandacz 110 Leszcz I 45
Szczupak 30 Leszcz I I 30
Okoń 45
L in 100 Ryby morskie:
K araś 100 Dorsz 22
Sielawa 120 Śledź 80
Certa F la d ra  I 55
M iętus 60 F la d ra  I I 45

Statut Kom isji Porozumiewawczej dla Koordynacji Zagadnień Rybołówstwa
orskiego oraz Słodkowodnego Handlu i Przetwórstwa Rybnego przy C .U .P ._

Biuro Reg. w Szczecinie.

S 1. Stowarzyszenie nosi nazwę „K o m is ja  Porozum iewawcza d la  K o o rd yn a c ji 
Zagadnień ryb o łów s tw a  m orskiego, S łodkowodnego, H a n d lu  i  P rze tw ó r­
stw a R ybnego" p rzy  CUP z siedzibą w  Szczecinie.

Terenem  dzia ła lności K o m is ji jestobszar a d m in is tra c y jn y  M U R  Szcze- 
c in  oraz obszar w o jew ództw a Szczecińskiego.

i  2. Zadaniem K o m is ji Porozum iewawczej je s t reprezentow anie w spólnych in ­
teresów  gospodarczych ryb ac tw a  m orskiego i słodkowodnego oraz k o o rd y ­
nowanie p lanow an ia  m iędzy działem po łow ów  i dzia łem  hand lu  rybnego 
w raz z pom ocniczym  prze tw órstw em  ry b n y m : Cel ten K o m is ja  osiąga 
przez

a) reprezentow anie w spólnych in te resów  rybackich,
b) współpracę z o rganam i państw ow ym i p rzy  p lanow an iu  w  dziedzinie 

po łow ów  i hand lu  rybnego,
c) pomoc w  organ izow an iu  i rozdzia łu  ry n k u  zbytu ,

d ) norm ow anie podaży i popy tu  ry b  m orsk ich  i słodkow odnych na drodze 
porozum ienia,

e) uzgadnianie zasad w  zakresie obs ług i po łow ów ,

i ł  uzgadnianie cen sprzedaży ry b  m orsk ich i słodkow odnych,

g ) rozpracow anie zagadnień powiązanych z transportem ,

h ) op in iow an ie  i dezydera ty w  przedm iocie k re d y to w a n ia  i pom ocy dla 
o rgan iza c ji ryback ich , ryb a kó w  i p rzeds ięb io rs tw  ryb nych ,

i)  rozs trzygan ie  sporów  pom iędzy cz łonkam i K o m is ji.

3. K o m is ja  Porozum iewawcza składa się z 6-ciu p rzedstaw ic ie li i ty lu ż  za­
stępców, z k tó rych  3 reprezentu je  dziedzinę po łow ów , a 3 dziedzinę handlu  
rybnego w raz z pom ocniczym  p rze tw órs tew  ry b n y m  oraz przew odniczą­
cego, k tó rego wyznacza CUP, na okres jednego ro ku  kalendarzowego.
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§ 4. P rzedstaw icie le  dz ia łu  po łow ów  reprezentu ją  in te resy  ryb o łó w s tw a  m o r­
skiego — 1 przedstaw ic ie l, ryb o łó w s tw a  słodkowodnego — 1 p rzedstaw i­
ciel, ryb o łó w s tw a  zalewowego — 1 przedstaw icie l.

P rzedstaw icie le  dz ia łu  handlowego reprezentu ją  in te resy  przedsię- 
b io rtsw  państw ow ych — 1 przedstaw ic ie l, p rzeds ięb io rs tw  spółdzielczych—  
1 p rzedstaw ic ie l i p rzeds ięb io rs tw  p ryw a tn ych  —  1 przedstaw ic ie l.

§ 5. P rzedstaw icie le  dz ia łu  po łow ów , hand lu  i p rze tw órs tw a  rybnego w yb ie ­
ra n i zosta ją w raz z zastępcam i na członków  K o m is ji Porozum iew awczej 
przez zebranie upełnomocniony,ch delegatów —  przedstaw ic ie l R ybo łó w ­
s tw a m orskiego przez delegata Zjednoczenia R ybakó w  M orsk ich , przed­
s taw ic ie la  ryb ac tw a  słodkowodnego przez delegata Okręgowego Zw iązku 
R ybaków  Pom orza Zachodniego, przedstaw ic ie la  p rzedsięb io rstw  P aństw o­
w ych  przez delegata C en tra li R ybne j, przedstaw ic ie la  p rzeds ięb io rs tw  
spó łdzielczych przez delegata Zw iązku  R ew izy jnego, przedstaw ic ie la  
p rzeds ięb io rs tw  p ryw a tn ych  przez delegata Iz b y  P rzem ysłow o-H and low e j.

§ 6. Zebran ia  K o m is ji od byw a ją  się na w niosek każdego członka, nie rzadzie j
je dn ak  n iż  raz w  m iesiącu.

W  razie nieobecności k tó rego ko lw iek  członka K o m is ji odnośny dzia ł, 
reprezentu je  jego  zastępca.

U chw a ły  są podejm owane przez K om is ję  bez głosowania, w  w ypad ku  
ró żn icy  zdań decyzję w yda je  przewodniczący, k tó ry  m usi uzyskać za­
tw ie rdzen ie  swej de cyz ji ze s tro n y  D y re k to ra  B iu ra  Regionalnego CUP.

§ 7. K o m is ja  Porozum iewawcza może tw o rzyć  sekcje d la  opracowania szcze­
gó lnych zagadnień. W n io sk i w ysun ię te  przez sekcję w in n y  znaleźć się na 
po rządku obrad K o m is ji Porozum iewawczej.

K o m is ja  Porozum iewawcza ma praw o usta lan ia  k a r za n ieprzestrze­
ganie zapadłych uchwał, ta k  odnośnie rybaków , ja k  i odb iorców  z praw em  
odw o łan ia  się do sądu po lubow nego p rzy  K o m is ji Porozum iewawczej 
w  składzie 1 a rb it ra  dz ia łu  połowego, 1 a rb it ra  dz ia łu  hand lu  i  p rze tó rs tw a 
rybnego oraz 1 su p e ra rb itra  w  osobie przewodniczącego K o m is ji.

§ 8. W  posiedzeniach K o m is ji Porozum iewawczej b io rą  udż ia ł w  charakte rze
ko n su lta tó w  zaproszeni rzeczoznawcy oraz p rzedstaw icie le  a d m in is tra c ji 
ryb o łó w s tw a  m orskiego i słodkowodnego.

$ 9. K o m is ja  Porozum iew awcza posiada stale u rzędu jący sekre ta ria t. C złonko­
w ie K o m is ji n ie mogą pe łn ić  sta łych , p ła tnych  fu n k c ji w  sekre ta riac ie : 
K osz ty  u trzym a n ia  sekre ta ria tu  oraz inne koszty  związane z pracą K o m i­
s j i  Porozum iewawczej usta lone w ed ług  sztyw nego p re lim in a rza  w y d a t­
ków , p o k ry w a ją  so lida rn ie  dz ia ł po łow ów  i handlu  w raz z pom ocniczym  
prze tw órs tw em  ryb n ym .

Odpis p ro to kó łu  posiedzenia K o m is ji o trzym u je  każdy członek K o m is ji 
w  przeciągu tyg o d n ia  od d a ty  posiedzenia.

§ 10. K adenc ja  K o m is ji Porozum iewawczej trw a  1 rok.

§ 11. K o m is ja  Porozum iewawcza może o trzym ać do tacje  i  subwencje od w ładz 
i urzędów  państw ow ych, na wniosek i  za pokw itow an iem  przedstaw ic ie la  
CUP-u.

§ 12. K o m is ja  Porozum iewawcza składa roczne spraw ozdania z dzia ła lności w ła ­
śc iw ym  dzia łom  i  urzędom .

§ 13. Rozw iązanie K o m is ji Porozum iew awczej następuje na podstaw ie:

a) uzgodnionej decyz ji członków  K o m is ji,
b ) w n iosku  CUP z uzasadnieniem b raku  celowości dalszego dz ia łan ia  K o ­

m is ji Porozum iewawczej.
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C złonkow ie K o m is ji mogą być odw o łan i przez Przewodniczącego względnie 
na w niosek K o m is ji — przez D y re k to ra  B iu ra  R egionalnego C U P-u, w  w ypadku 
nienależytego w yw iązan ia  się z p rzy ję tych  przez siebie obow iązków .

O G Ł O S Z E N I E

S tarostw o P ow iatow e w  Sieradzu, w o j. łódzkiego ogłasza p rze ta rg  o fe rto w y  
na dzierżawę obwodu rybackiego N r. 37 rzek i W a rty .

Czas trw a n ia  dz ierżaw y od 30. 6. 1948 roku  do 30. 6. 1951 ro ku . Do o fe rty  na­

leży  dołączyć k w it  na złożone w  Urzędzie S karbow ym  w ad ium  w  w ysokości p ó ł­

rocznej oferow anej te n u ty  dzierżaw nej.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  dn iu  26 czerwca b. r. godz. 10-ta w  loka lu  S taro­
s tw a  P ow iatow ego w  Sierodzu p o kó j N r. 16.

Bliższe w a ru n k i dz ierżaw y są podane w  obwieszczeniu ogłoszonym  w  S taro­

stw ie  P ow ia tow ym  i Zarządach G m innych p o w ia tu  sieradzkiego.

ZA  STAR O STĘ 

K om isarz Z iem ski

(S ita rsk i Szczepan)

G Ł O S Z E N I E

N adleśn ic tw o Państw owe Choczewo pow. L ę b o rk  poczta i  s tac ja  ko le jow a 

Choczewo — w ydz ie rżaw i w  drodze p rze ta rgu  o fe rt pisem nych obwód ryb a ck i 

je z io ra  Choczewo o pow. 189 ha na okres 10-letn i to  je s t od dn ia  15. V I. 1948 r. 

do dn ia  15. V I I .  1958 r. O fe rty  w  zalakow anych kopertach z napisem : p rze ta rg  na 

Obwód ryb a ck i Choczewo składać w  K a n ce la rii N ad leśn ic tw a do dn ia  3. V I I .  

1948 r. do godz. 12; poczym nastąp i ich o tw a rc ie  o godzin ie 12.30.

O fe rta  w inna  opiewać na roczny czynsz z jednego ha pow ie rzchn i w  kg. 

szczupaka oraz zaw ierać oświadczenie, że w a ru n k i p rze ta rgu  na dzierżawę ry b o ­

łów stw a  na wodach w  N adleśn ic tw ach w  D y re k c ji L . P. O kręgu Gdańskiego zna­
ne są o fe ren tow i, że się na nie zgadza bez zastrzeżeń.

N a do trzym an ie  w a ru ków  p rze ta rgu  składać na leży do kasy N adleśn ic tw a 

w ad ium  w  wysokości 10% sum y oferowanego rocznego czynszu.

O fe rty  bez w yraźn e j zgody na w a ru n k i i bez k w itu  na w ad ium  nie będą roz­
pa tryw ane .

K o sz ty  p rze ta rgu  ponosi o fe ren t k tó rego  o fe rta  będzie p rzy ję ta . D y re kc ja  L a ­

sów P aństw ow ych w  Sopocie zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  o ferenta 

w zględnie  un iew ażnien ia  p rze ta rgu  bez podania przyczyn . B liższych in fo rm a c ji

0 w arunkach dz ie rżaw y o trzym ać można w  N ad leśn ic tw ie  P aństw ow ym  Choczewo
1 D y re k c ji Lasów  P aństw ow ych w  Sopocie.

N A D L E Ś N IC Z Y

(— ) J.  Iw an ow sk i
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O G ŁO SZENIE O P R ZE TA R G U

S tarostw o Pow iatow e w  Jędrze jow ie w o j. K ie leck iego ogłasza p rze ta rg  o fe r­
to w y  na dzierżawę następu jących obwodów  ryb ack ich  rze k i N id y .

Obwód rybacki N r. 2 rze k i N id y  obe jm u je  rzekę N idę  od u jśc ia  do je j po toku  
L ip n ic a  w łącznie z ty m  po tok iem  w  ca łym  jego biegu do u jśc ia  rze k i Łosos iny  
w raz z w szys tk im i dop ływ am i.

Obwód rybacki N r. 7 rze k i N id y  obe jm u je  rzekę M ierzaw ę od m ostu d rogo­
wego na drogę Jędrze jów —W odzis ław  w raz z w szys tk im i dop ływ am i.

Obwód rybacki N r. 8 rzek i N id y  obe jm u je  rzekę M ierzawę od m ostu d rogo­
wego na drodze Jędrze jów —W odzis ław  do g ra n icy  m iędzy pow ia tam i, ję d rze jo w ­
sk im  i p inczow skim  w raz z po tok iem  M ozgawa i w szys tk im i dop ływ am i.

Czas dz ie rżaw y od 1 k w ie tn ia  1948 r. do 31 m arca 1958 r. W ad ium  w  w yso­
kości półrocznego oferowanego czynszu dzierżawnego.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i w  d n iu  10 lip ca  1948 r. o godz. 10-tej w  loka lu  S taro­
s tw a  Pow iatow ego w  Jędrze jow ie pokó j N r. 18.

Bliższe w a ru n k i dz ierżaw y są podane w  obwieszczeniu ogłoszonym  w  S taro­
stw ie  P ow ia tow ym  i Zarządach G m innych po w ia tu  jędrze jow skiego.

STAR O STA
E . Fe lis

M IN IS T E R S T W O  W arszawa, dn ia  31. I .  48 r.
R O L N IC T W A  i R E F O R M  R O LN Y C H  

N r. P. R . 2 /V I/7
Departament Produkcji Rolnej

OGŁOSZENIE

W najbliższym czasie rozpocznie się znakowanie ryb w rzece 
Wiśle i w niektórych je j dopływach.

Praca ta została podjęta w związku z mającą nastąpić regula­
cją rzeki Wisły. Wobec możliwości utworzenia przy regulacji W isły 
różnych przeszkód w postaci zapór,tam, jazów, ważnym jest dla 
rybactwa i rybaków rzeki' W isły i je j dopływów stwierdzenie: jak 
daleko wędrują poszczególne gatunki ryb, w jakim  czasie gatunki 
te wędrują, w jakim  kierunku podejmują one te wędrówki, czy są 
to wędrówki na tarliska, czy na żerowiska itd.

Akcja ta ma na celu ochronę interesów rybactwa i prowadzoną 
będzie przez rok 1948 i 1949, i obejmuje różne gatunki ryb.

W yniki te j pracy, w które j biorą udział różne instytucje i ry ­
bacy, są w dużym stopniu zależne od współdziałania wszystkich 
dzierżawców obwodów rybackich na rzece Wiśle i  je j dopływach, 
sportowców wędkarzy, związków i towarzystw rybackich i  węd­
karskich, urzędów gminnych, posterunków M. O., placówek rybac­
kich handlowych i zainteresowanej ludności. Akcja ta jest bardzo 
kosztowna, dużo znaków ryby gubią, każde zgłoszenie o złowionej 
znakowanej rybie jest bardzo ważne.
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Ryby są znaczone metalowym znaczkiem nawleczonym na dru­
cik przechodzący pod płetwą grzbietową.

W razie złowienia lub zdobycia inną drogą znakowanej ryby, 
należy zdjąć z niej ostrożnie znaczek, oczyścić go, odczytać i za­
pisać wytłoczony na nim numer. Następnie należy wyrwać z ryby 
parę łusek i wraz ze znaczkiem zapakować w pudełeczko i przesłać 
P, następującym adresem: Związek Organizacyj Rybackich, 
Warszawa, ul. Zajączkowska Nr. 9.

Jednocześnie na kartce pocztowej, którą należy niezwłocznie 
wysłać pod tym  samym adresem należy podać następujące dane:

1. Dokładne miejsce złowienia znakowanej ryby (pożądane 
podanie kilometru danej rzeki).

2. Miesiąc, dzień i godzinę złowienia znakowanej ryby.
3. Nazwę ryby (gatunek).
4. Długość (w centymetrach —  mierzoną od początku pyska 

do końca ogona) i wagę ryby.
5. Płeć (ikrzyca, mleczak).
6. Nr. znaczka (k tó ry  należy oddzielnie z łuskami przysłać).
7. Nazwisko i imię oraz dokładny adres znalazcy znaczka. 

priT klad: 1' w is ła> kilom etr 450, koło Młocin; 2. 23. IV .
9 orV ^  Tc?0<F ; 3' leSZCz; 4' 35 cm’ 350 gr -; 5- ikrzyca;o. 1221, 7. Złowił Stefan Kaczyński, poczta Młociny.
Za przesłanie znaczka i pocztówki z wymaganymi danymi zna­

lazca znakowanej ryby otrzymuje tytułem premii 500 zł. Premia 
tówki 216 przes*ana natychmiast po otrzymaniu znaczka i pocz-

Dyrektor Departamentu Produkcji Rolnej 
inż. J. Pająk

S P B  O S T  O W  A N I  E

W  a rty k u le  Inż . J. Bolcewicza p. t. N ow a metoda nawożenia wód. w y d ru k o ­
w anym  w  numerze m a jo w ym  „P rze g lądu  R yback iego“ zauważono następujące 
o ięc ły .

S tr. 17S w iersz 5 od g ó ry  zam iast zastępcze pow inno  być następcze
"  181 ”  23 ”  •> .. Stokosa ■ „  „  Stokesa

181 w  tabe li zą ifuast określenia „s u “ pow in ien  być naukow y znak m i­
krona.

W ydaw ca: Zw iązek Orsganizacyj R ybackich  R. P.

D ru k . D ie ce z ja ln a , W ło c ła w e k , B rzeska 4 E-485441



CENTRALA RYBNA
sp. z o. o.

W a rs z a w a , ul. Pu ław ska 20

— prowadzi skup i sprzedaż ryb 
i konserw na terenie całej Polski 
poprzez oddziały, sklepy i kioski 
własne, a także za pośrednictwem 
spółdzielni i prywatnych firm 

rybackich.

Importuje ryby i śledzie poprzez oddziały; 

w  G d y n i, ul. Hryniewieckiego 12 

w  S z c z e c in ie , ul. M atejki 29

Posiada oddziały w

WARSZAWIE, GDYNI, SZCZECINIE, 
POZNANIU, ŁODZI, KRAKOWIE, 

CHORZOWIE, WROCŁAWIU, 
CHOJNICACH, LUBLINIE, 

CZĘSTOCHOWIE i EŁKU.



W Y T W Ó R N IA  
W Y R O B Ó W  T K A C K I C H

Inż. W I T O L D  I Z D E B S K I  i S-ka

„ I  W  I  S ”
Sp. Akc.

Grodzisk Mazowiecki, ul. Spółdzielcza Nr. 2 

tel.: Grodzisk Maz. Nr. 67

SIECI RYBACKIE 

NICI RYBACKIE

b a w e łn ia n e ,
ko n o p n e ,

ln ia n e

Dojazd z Warszawy do Grodziska kolejkę elektryczną 
E. K. D. ul. Nowogrodzka.


